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GÓRNOŚLĄZAK
Piirao codzienne, poświęcona f prawom ludu polikieso na Śląsku.

ZA O O Ł O S Z E N I Ao ó r n o ś l ą z a k  I Prsei lud —  dla ludu!
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie I  Redakcja I Admlnlftraeja: Katowice. tv». Stanisława 4 I płaci się 20 gr za wiersz mi lim. Wiersz reklamowy 70 gr,

I  Telefos 1414 1 IM  — P. K. O. Katowice 304MO I  N a  pierwszej stronie 80 groszy.

Nr. 280 Katowice, środa 30-go listopada 1932 r. Rok 31

Jaki pan -  taki kram.
N a tle o s t a tn io  o d b y t e g o  procesu ,  w 

c zas ie  k t ó r e g o  na ła w ie  o s k a r ż o n y c h  
zasied li  d y r e k t o r o w i e  Ebel ing.  Ogier -  
iriann i C a s p a r  z a r y s o w a ł a  się n i e z w y ­
kle j a s k r a w o  od s t r o n y  mora lne j  s y l w e t ­
k a  p. H o c h b e r g a ,  ks ięc ia  na  P s z c z y n i e  
i p r z y w ó d c y  woju jące j  n i e m c z y z n y  na 
Ś ląsku .

P r z e w ó d  s ą d o w y  u m oż l iw i ł  opinji 
publ icznej  zor je r i towanie  się w c h a r a k ­
t e r z e  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r o w a d z o n y c h  
p r z e z  księc ia  p s z c zyń sk ie go ,  w y k a z u ­
jąc  c a ł k o w i t ą  ich k ru c h o ść  i n ie p ew n o ść  
a k i e r o w n i k ó w  t y c h  kwal i f ikując  jako  
ludzi,  k t ó r z y  ch oć  św ia do m ie ,  to jednak  
b e z  woli  p r z e c i w s t a w i e n i a  się, szli ś le ­
po  za  w s k a z ó w k a m i ,  w y c h o d z ą c e m i  z 
k s i ą ż ę c e g o  pa łacu  w  P s z c z y n i e .  W s z y ­
s tkie nici n i e s a m o w i t y c h  m ach in a c y j  
i c ie m n y c h  k o m b in a c y j  h a n d l o w y c h  p r o ­
w a d z i ł y  do gabi ne t u  ks ięc ia p s z c z y ń ­
sk ie go  1 j a k k o lw ie k  nie on zas iad ł  na ła ­
w ie  o s k a r ż o n y c h ,  d ty l ko  b e z w o l n e  m a ­
n e k in y  jego w  osobie  p. E le l i n g a ,  a 
z w ł a s z c z a  O g ier rnauna ,  to jednak  w  
c ieniu ich n ie omyln ie  od czuć  się d a w a ł o  
g łó w n y  motor — Fiirsta.

Na rolę jego  w całej  tej o s zukań cze j  
i bagie nne j  historj i  „ O s w a g u "  rzuc ił  j a­
s n y  snop  ś w i a t ł a  p r z e w o d n i c z ą c y  T r y ­
bu n a łu  p r e z e s  dr.  R a d ło w s k i .  podn os ząc  
że  g łó w n i w in ow ajcy  niestety nie zasiedli 
Jednak na ła w ie  oskarżonych . Istotnie, 
dw aj z pośród nich, generalni dyrektoro­
w ie  N asse  i Uhiig uciekli do N iem iec, a 
patron całej afery , P le ss , tak um iejętnie 
k ierow ał ca ła  spraw a, że  z punktu w i­
dzenia śc is ły ch  p rzep isów  karnych, jak 
k o lw iek  on sam  był w sz y stk ie g o  prom o­
torem , p o d staw y  do oskarżenia  zn alazły  
s ię  ty lk o  przeciw  tym  trzem  panom , któ  
r zy  narazie zasied li na ła w ie  osk arżo ­
nych.

W i a d o m o ,  iż P l e s s  d o w o d z i  na  t e r e ­
nie m i ę d z y n a r o d o w y m ,  że p r z y c z y n ą  
u p a d k u  „ O s w a g u "  b y ł  r z e k o m o  n ies łu­
s z n y  w y m i a r  poda tku ,  w o b e c  niego z a ­
s t o s o w a n y .  Z  p rzebi egu  r o z p r a w y  o k a ­
zuje się, co już d a w n o  b y ł o  w i a d o m e m  
w ta j e m n i c z o n y m ,  że  „ O s w a g “ , z a ło żony  
w r a z  z pięciu innemi  s pół ka m i  a kc y jnem i  
k o n c e rn u  ps zczyńs ki ego ,  nie r o z p o r z ą ­
dza ł  ż a d n y m  k ap i t a ł em  i b y ł typ ow en i 
p rzed sięb iorstw em  gryndersk iem . P ięć  
sp ó ł ek  a k c y j n y c h  k o n c e rn u  p s z y c z y ń -  
sk ie go  ż y r o w a ł o  sobie n a w z a j e m  k r e d y ­
ty i w  ten sposó b  nac i ągnię to  ł a t w o w i e r ­
n y c h  wierzyc ie l i  na k w o t ę  około  40 milj. 
zł.  Jeżel i  dla dw u d z ie s tu k i l k u  mi l jonów 
zna jduje  się obecn ie  p e w n a  r ó w n o w a r ­
tość w pos tac i  f abr yk i  w  W y r a c h  i w 
W a l d e n b u r g u ,  to t r z e b a  s tw ie rdz ić ,  że na 
kilkanaście m iljonów  ograbiono w prost 
w ierzy c ie li. Ł atw o sob ie  w yob razić , ile 
w skutek  tego  rodzaju m achinacyj spo­
w od ow an o  tragedyj i n ie szczęść  ludzkich  
i ile eg z y ste n c y j bezpow rotn ie  zn iszczo ­
no. M oralne ob licze  patrona tej afery  
„Fiirsta von P le ss“ ukazało  się  w jas­
ki aw em  a ponurem  św ie tle . N ie m ożna 
oprzeć się  uczuciu niesm aku i od razy , że  
ten w łaśn ie  cz ło w iek  stoi na cze le  poli­
tyczn ej organizacji N iem ców  na Śląsku 
polskim . T a  osobis tość ,  k tó r a  s k a r ż y  
R z ą d  polski  p rz ed  wsz e lk ie mi  możl iwe-  
mi ins tanc jami  m i ę d z y n a r o d o w e m i ,  a r ó ­
w n o c z e ś n ie  inspiruje akc je  f inanso we ,  
n i s zcz ące  se tk i  i ty s ią c e  ludzi,  s to jąc  na

Jeszcze nie wiadomo, kto bedzie 
kanclerzem Rzeszy.

Berlin. P rzew id zian a  na w czoraj 
konferencja m iędzy Schleicherem  z jed­
nej a Strasserem  i Frickem  z  drugiej 
strony nie d oszła  do skutku, g d y ż  p rzy­

w ó d cy  narod ow ych  socja listów , którym  
Hitler odebrał p ełnom ocn ictw a, odrzucili 
k ategoryczn ie  zap roszen ie  na konferen­
cję. Fakt ten tłum aczą w  kołach poli-

Truł innych i sam padł od trucizny.
B erlin . O n i e s ł y c h a n y m  skandalu  

do noszą  tu z H a m b u r g a .
O to  w łaś c i c ie l  t amte jsze j ,  zna ne j  w  

c a ł y m  świec ie ,  w y t w ó r n i  ś r o d k ó w  m e ­
d y c z n y c h  „Ri e te  E n o c h "  dr.  H an s  Enoch 
miał  zo s t ać  a r e s z t o w a n y  za f a ł sz ow an ie  
szczepionek ,  w po łączeniu  z f a ł s z o w a ­
n iem d o k u m e n t ó w  i p lomb u r z ę d o w y c n .

W  chwili ,  g d y  u rzęd n ic y  policyjni 
w kro czy l i  do  gabine tu  d r a  Enoclia,  ten 
wie dząc ,  że  chodzi  o a r e s z t o w a n i e  go 
z a ż y ł  bak te r j i  t ężca,  poc zem  bez p r z y ­
tomnośc i  pad ł  na  ziemię.  W  s tan ie zu­
pełnej  b ez p r z y to m n o ś c i  p rzewiez iona  
z a k a ż o n eg o  tę ż c e m  En oc ha  do szpi ta la  

J a k  sie okazuje ,  w la bo ra to r iu m  pr o ­
d u k o w a n o  rozma i te  su ro wice ,  o b c h o ­
d z ą c  obow ią z u ją c e  przepisy .  Dr.  Enocn 
uchyla ł  się od kontrol i  s w e j  produkcji  w 
ten sposób ,  że f a ł s z o w a ł  p lo m by  u r z ę ­

d o w e  n a  p r ó b ó w k a c h .  D o s t a r c z a n e  
pr zez  niego le k a r z o m  s u r o w i c e  w  wielu 
w y p a d k a c h  s p o w o d o w a ł y  p o w a ż n e  c h o ­
ro by  a n a w e t  ś m ie r ć  pac je n t ów .

O p r ó c z  tego  dr.  E noch  s p r z e d a w a ł  na 
mięso  konie  z a k a ż o n e  szczep ion kami ,  
j ako mięso  jadalne .

S k a n d a l  ten w y w o ł a ł  o l b rzy m ie  w r a ­
żenie  w  św ie c ie  lekarsk im,  p ow odu ją c  
o g r o m n ą  panikę  w ś r ó d  o d b i o r c ó w  labo­
r a to r i um  „Rie te  Enoch" .

J a k  s ły chać ,  t a kże  z ins ty t u tu  Kocha 
z Be r l ina  na d sz e d ł  pod a d r e s e m  policji w 
H a m b u r g u  s z e r e g  donies ień i r ek lam a-  
cyj.

In s ty tu t  „R ie te  E n o c h "  u t r z y m y w a ł  
s tosunki h a n d lo w e  w e  w s z y s t k i c h  c z ę ­
śc iach św ia ta ,  w y s y ł a j ą c  np. s u ro w ic e  
a n t id y f te r y c zn e  do Egiptu,  A m e r y k i  P o ­
łudniowej ,  Afryki  i t. d.

Podpisanie paktu francusko*sowieckiego.
Paryż. Wczoraj  o g. 17 na Quai d‘O r s a y | r y ż u  Dowgalewskl podpisali pakt nieagresji

premier Herriot i ambasador  ZSRR. w P a - 1 między Francją 1 Sowietami.

Komuniści niemieccy zapomocą radia
rozsiewała

Berlin. Z p o w ik ła ń  sy tuac j i  w e -  
w nę t rz n o -p o l i ty c zn e j  R z e s z y  k o r z y s ta j  
kom uniści n iem ieccy , rozw ijając nadal 
na szeroka skalę organizację propagan­
d y. U w a g ę  z w r a c a  działainość zakon­
sp irow anej radiostacji nadaw czej, która 
w p ew n ych  godzinach transm ituje prze­
znaczone dla robotników  program y, z a ­
w ie ra j ą c e  p r z e w a ż n i e  p r zem ów ie n ia  
a n t y r z ą d o w e .  W  dniu w c z o r a j s z y m  ra­
diostacja ta nadała proklam ację, w któ­
rej dziękuje prasie m ieszczańsk iej za 
czynioną jej reklam ę i z apo w ia d a ,  że

swą zarazą.
w o b e c  p r z e ś l a d o w a n i a  p r a s y  ko m uni ­
s ty czn e j  p r z e z  w ł a d z e  p a ń s t w o w e ,  k o­
m uniści zm uszeni są rozbudow ać n iele­
galna s ieć  radiostacji nadaw czej i o d ­
tąd  n a d a w a ć  b ę d ą  nie na  jednej ,  l ecz na 
czterech  radiostacjach program y kom u­
n istyczn e, k t ó r y c h  z a d a n ie m  będz ie  to ­
r o w a n ie  drogi  ko mu ni zm ow i .  P r z y  s p o ­
sobnośc i  kom uniści nałgraw ają s ię  z 
bezsk u teczn ych  poszukiw ań policji, 
k tó r a  nie mo że  w y k r y ć  radiostac j i  ko­
munis tyczne j .

cze le  organizac j i  N iemc ów ,  pr zy czy n ia  
się n i ew ą tp l iw ie  do z a t r u w a n i a  s to su n ­
kó w  n a r o d o w o ś c i o w y c h  na Ś ląsku .  G łó­
w ny oskarżony i saazan y  w obecnym  
p rocesie  dr. Ebeling był  w ł a ś c i w i e  tylko 

■jak to s t w ie rd z i ł  p r z e w o d n i c z ą c y  T r y ­
buna łu  — n ie sz c z ę ś l iw em  choć św iado- 
m tm  sw ej akcji narzędziem  w rękach in­
nych. Ci nie zasied li je szcze  na ław ic  
osk arżon ych , a!e opinja publ iczka  w ydała  
już na nich w yrok  10-krotnie or'rzejszy  
niż ten, który spotkał ob ecn ego  g łó w n e­
go osk arżon ego  Ebelhiga.

C i e k a w i ś m y  bardzo ,  jakie wniosk i  z 
ub ieg łego  procesu  w y c ią g n ie  , .Volks- 
bund" ,  k t ó r e g o  p r z y w ó d c ą  jest  nie kto 
inny.  ale w ła śn ie  ks iążę  H o c h b e r g  O d ­
no s im y w rażen ie ,  że sz an uj ąca  się o r ­
ga nizac ja  n ie ła tw o  pogodzi  się z myślą,  
że na cze le  jej stoi postać ,  k tó ra  tak 
beznadz ie jn ie  s m u t n ą  rolę o d e g r a ła  w 
proce s i e  „ O s w a g u ” , ch y b a  że cz ę ść  pie-

I niędzy  z d o b y t y c h  na  tej d r o d z e  w p ły -
* ięfa r ó w n ie ż  do  k a s y  „ V o l k s b u „ d u “, za-  
I s i lając jego w ą tp l i w e j  w a r to ś c i  dz ia ła l ­

ność w m yśl  w y g o u n e j  za sad y ,  że „p ie ­
niądz  nie cuchn ie" .  G d ' ' b y  tak  istotnie,  
j ak  p r z y p u s z c z a m y ,  mia ło  być,  to w ó w ­
c zas  w d z ię c z n o ś ć  obow ią z u je  i nadal  
nad s to lcem  p r e z y d j a l n y m  „ V o lk sb un du"  
w id n ia ła b y  mi t ra  książęca .  T r u d n o  b o ­
w ie m  tak  be zce rem on ia ln ie  „ w y l a ć "  z 
organizac j i  s w e g o  d o t y c h c z a s o w e g o  
z ło toda jne go  do b ro czy ń cę .

Mie jmy pr ze to  nadz ie ję ,  że c a ł k o w i ­
cie s k o m p r o m i t o w a n y  ks i ążę  H o c h b e rg  
z P s z c z y n y  nada l  będz ie  „ z a s z c z y c a ł "  
s w e m  p r z e w o d n i c t w e m  „ V o lk s b u n d ” w 
imię „ d o b r a "  woju jące j  n i e m c z y z n y  na 
Śląsku .  C z y  jed na k  podniesie  to za sz a r -  
g a n ą  w a r t o ś ć  p r a c y  w s p o m n ia n e j  o r g a ­
nizacji.  ś m i e m y  mocno  p o w ą t p i e w a ć ,  
w s z a k  p o w i a d a  p r z y s ł o w i e :  „jaki pan — 
taki k r a m " .

t y c z n y c h  z w y c i ę s t w e m  kie ru nku  rad y­
kalnego  w łonie par tj i  na rodow o-soc ja l i -  
s tyczne j .  W o b e c  tej  sy tuacj i ,  jak donosi  
biuro Conti ,  min. S ch le ich er  zd ecy d o w a ł  
się  zrezy g n o w a ć  z kandydatury na u- 
rząd kanclerski. W  ten sposób  sy tu ac ja  
p o w r ó c i ł a  do s tanu ,  jaki  i s tnia ł  w  so ­
botę  ub ieg łego  tygod nia ,  k iedy  liczono  
się  z pow rotem  P apena. J a k  s t w i e r d z a  
biuro Conti ,  w na jb l iższych  god zinach  
ga b in e t  R z e s z y  z e b r a ć  się m a  na na ra dę ,  
poczem  zapadnie o sta teczn a  decyzja  
prezydenta R zeszy . Nie u lega  w ą t p l i ­
wości ,  że l iczyć  się n a le ż y  z dużem i 
zm ianam i w  sk ład zie  d o ty ch cza so w eg o  
gabinetu P apena, co  jednak nie usunie  
trudności, na jakie napotyka n ow y  rząd  
Papena w  stosunku do stronn ictw  parla­
m entarnych. N o w y  ga b in e t  P apena, 
w y p osażon y  w  specjalne pełnom ocnic­
twa,  zajm ie w o b ec  R eichstagu bojow e  
stan ow isk o . W y łą czen ie  R eichstagu  od  
w p ły w u  na bieg spraw  jest nieuniknio­
ne. M ó w i się m. in. o zas tąp ien iu  min. 
s p r a w  w e w n .  G ayla prz ez  d o ty ch cza so ­
w e g o  k o m i s a r z a  r z ą d o w e g o  P ru s  
Brachta. W  z w i ą z k u  z n om in ac ją  no­
w e g o  r z ą d u  p r e z y d e n t  H indenburg zw ró  
cić s ię  ma do narodu n iem ieck iego  z 
proklam acją, zm ierzającą do poparci?  
rrogramu gabinetu.

*

Berlin. W c z o r a j  po po łudniu sy tu a ­
cja przesilen ia  ga b in eto w eg o  znow u u le­
g ła  zm ianie. G enerał S ch leich er k on ty­
nuuje narady z przyw ód cam i stronnictw  
p r z y c z e m  —  jak donos i  p r a s a  —  prze­
w idziana jest rozm ow a m inistra R eichs- 
w eh ry  Schleichera  z H itlerem . P r e z y ­
dent R zeszy  późnym  w ieczorem  przyjąć  
ma urzędującego kanclerza P apena, g e ­
nerała Sch leichera  i sekretarzarza  sta ­
nu M eissnera, a b y  o d b y ć  z nimi w s p ó ln ą  
na ra dę .  D ecyzja  prezydenta  R zeszy  co  
do p ow ierzen ia  misji tw orzen ia  n o w eg o  
gabinetu p rezyd ia ln ego  bądź S ch leich e-  
row i, bądź P ap en ow i, nie zapad ni e  
p r a w d o p o d o b n i e  w  c iągu  dn ia  dz is ie j sze­
go, p rezyd en t bow iem  przedtem  w y c z e r  
pie w sz y stk ie  m ożliw ości p rzep row a­
dzenia rokow ań z ugrupow aniam i poli- 
tycznem i.

K rak ów  w  h o łd z ie  W y sp ia ń sk iem u .

K r a k ó w .  O n e g d a j  w  25- tą  roczn icę
zgonu S t a n i s ł a w a  W y s p i a ń s k i e g o  o d ­
b y ła  się m s z a  ż a ł o b n a  z a  du sz ę  w i e s z ­
cza  Niepodleg łe j  Polsk i .  W  n a b o ż e ń ­
s t w i e  wzięl i  udz ia ł  Min is t e r  W .  R. i O. 
P .  Ję d r z e j e w i c z ,  w o j e w o d a  k r a k o w s k i  
dr .  K w a ś n i e w s k i ,  z a s t ę p c a  d o w ó d c y  O. 
K. płk.  Bo le s ła w ic z ,  gen.  Kord j an -Za-  
morsk i ,  w i c e p r e z y d e n t  m.  K r a k o w a  
Klimecki ,  de le ga c ja  Z w i ą z k ó w  A r t y s t ó w  
i L i t e r a t ó w  o r a z  l iczna publ iczność .  P o  
m s z y  ś w .  P .  Min is t e r  uda ł  się do  k r y p ­
ty za s ł u ż o n y c h ,  gdz ie s p o c z y w a j ą  pr o ­
chy  w ie sz cza .

W  c iągu  dnia P .  Min.  J ę d r z e j e w i c z  
zwiedz i ł  w  m i e j s e o w e m  M u z e u m  P r z e -  
m y s ł o w e m  p ra c e  p r z y g o t o w a w c z e  n a d  
o d n o w ie n ie m  rz e ź b  W i t a  S t w o s z a .  —  
W i e c z o r e m  z a ś  o b e c n y  był  na p r z e d ­
s ta w ie n iu  „ S ę d z i ó w "  i „Dan ie la " .



Minister Beck mówi Francuzom o  wspólnych 
celach polityki obu krajów.

Paryż. Minister Beck, który przybył 
w  godzinach rannych do P a ryża  w  
przejeździe z Genewy, przyjęty został 
w  towarzystwie ambasadora Chłapow­
skiego przez premiera Herriota, z któ­
rym  odbył dłuższa rozmowę w sprawie 
polityki bieżącej, interesującej oba kra­
je. W  rozmowie poruszony został pro­
blem, związany z obecnym stanem spra­
w y  rozbrojenia, w  szczególności z prze­
widzianą w najbliższym czasie wymia­
ną zdań 5-ciu mocarstw. Po wizycie u 
premjera Herriota, minister Beck udzie­
lił przedstawicielom prasy francuskiej 
wywiadu, w którym m. in. oświadczył, 
że w  Paryżu przebywa tylko „od po­
ciągu do pociągu**. Minister przybył tu 
specjalnie, aby złożyć w izytę premiero­

wi francuskiemu, którego dotychczas 
nie znał. Będąc w Genewie Minister 
skomunikował się z francuskim mini­
strem wojny Paulem Boncourem, które­
go zalicza do swoich s tarych przyjaciół. 
Minister Beck zaznaczył, źe w  Paryżu 
w rozmowie z premjerem Herriotem 
mógł się przekonać o doskonałe] har- 
monji, jaka panuje między rządami pol­
skim i francuskim. W  rozmowie z prem­
jerem Minister poruszył wiele spraw, co 
do których stwierdził identyczność 
oplnji reprezentantów obu krajów. Spe­
cjalne swe zadowolenie wyraził Mini­
ster Beck co do rokowań, jakie mają 
być w najbliższym czasie nawiązane w  
Genewie między przedstawicielami 
5-ciu wielkich mocarstw. W  kwestii

polsko-sowieckiego paktu o nieagresji
Minister w yraził przeświadczenie, że 
bedzie on jednym z ważniejszych czyn­
ników pokoju. Zresztą — zdaniem Mi­
nistra — nie różni się on od paktu, pod­
pisanego z Sowietami przez Frahcję. 
Pakt ten nie był improwizacją — za­
znaczył Minister. Stosunki polsko-so­
wieckie od kilku m iesięcy uległy zna­
cznej poprawie i można śmiało stw ier­
dzić, że podpisanie układu bardziej 
szczęśliwie usankcjonowało stan fak­
tyczny. Jak  wynika z opublikowanych 
tekstów — powiedział Minister — kon­
wencja ta nie zmienia w  niczem pol­
skich stosunków międzynarod., a więc 
przedewszystkiem stosunków z jej so­
jusznikami, w  szczególności z Rumunją.

M ii i i e  Bil f lu m ta  M i i e  od Franji pieniądze.
Paryż. Na wczorajszem porannem 

posiedzeniu izby deputowanych pod­
czas  dyskusji nad spraw ą kredytów za 
rok 1931/32 deputowany Marin zażądał 
otwarcia dyskusji nad sprawą długów. 
Minister skarbu sprzeciwił się imieniem 
rządu rozpatrywaniu sprawy długów 
łącznie ze znajdującą się na porządku 
dziennym sprawą kredytu, oświadcza­
jąc, że rząd w tej sprawie stawia kwe­
stię zaufania. Marin wyraził pogląd, że 
rząd powinien zająć stanowisko w spra­
wie długów, me stawiając Izby przed 
faktem dokonanym w związku z w y ­
płatami przypadającemi na dzień 15-go 
grudnia. Mówca przypomniał, że układ 
w  sprawie długćw został ratyfikowa­
ny z licznemi zastrzeżeniami zaledwie 
większością 8-miu głosów, wówczas, 
gdy poprawki, uzależniające wypłaty 
na rzecz Ameryki od spłaty odszkodo­
wań przez Niemcy, zostały przyjęte 
jednomyślnie. Przewodniczący komisji 
finansowej, Malvy oświadczył, że by­
łoby niesprawiedliwością domagać się 
wypłaty od Francji, zw ażyw szy, że 
dzięki inicjatywie Hoovera, Francja 
zgodziła się na ustępstwa dla Nictniec. 
Po przemówieniu Malvy‘ego podsekret. 
stanu w ministerstwie spraw zagrani­
cznych Paganon oznajmił, że rozprawa 
nad kwestją długów odbędzie się w Izbie 
przed 15 grudnia. Następnie zabrał głos 
Franclin Bouillon, który poparł w całej 
rozciągłości stanowisko zajęte przez 
Marina, krytykując politykę rządu. — 
M ówca zatrzymał się nad sprawą pak­
tu francusko-sowieckiego. który ma być 
podpisany, choć nie został zgłoszony do 
izby. Malvy, który przemawiał poraź 
wtóry, oświadczył, że komisja finanso­
wa zgłosi w Izbie deputowanych wnio­

ski Marina w  sprawie długów w  ciągu 
dwóch dni. Mówca zapewnił, że premjer 
Herriot udzieli wyczerpujących w y ja ­
śnień w  tej sprawie przed komisją 
spraw zagranicznych i na plenum po­
siedzenia Izby. Wobeę tych zapewnień 
Marin zgodził się wycofać zgłoszone 
wnioski.

Anglja również nie może płacić.
Londyn. Wszyscy, obecni w Londynie 

członkowie rządu, toczyli w ciągu ponie­
działkowego wieczoru dyskusję na temat 
odpowiedzi Stanom Zjednoczonym. Człon­
kowie rządu są zdania, że argumenty wy­

sunięte przez rząd brytyjski za wstrzyma­
niem płatności raty 15 grudnia, nie dadzą 
się obalić. Rząd zamierza przedstawić je 
ponownie Stanom Zjedn. w tej formie, by 
bądź uzyskać zgodę na zawieszenie spłaty, 
bądź wywołać racjonalne rozpatrzenie po­
wyższej kwestii.

Londyn. W  związku z żądaniem 
Ameryki, aby Anglja zapłaciła ratę gru­
dniową, rozeszły się pogłoski, że możh- 
we jest przesilenie w rządzie angielskim, 
a mianowicie min. skarbu Chamberlain 
zapowiedział, że Anglja raty  tej nie mo­
że zapłacić, jeżeli równocześnie nie o- 
trzym a raty  długu z Francji i z Niemiec.

Sposobami ulżenia doli bezrobotnych 
zajmowały sie komisie sejmowe.

W  dniu wczorajszym odbyło się 
wspólne posiedzenie Komisji Budżeto­
wej. Socjalnej i Rolnej Sejmu Śląskiego, 
poświęcone obradom nad wnioskami po­
szczególnych klubów poselskich w spra­
wie walki z bezrobociem. Rozpatryw a­
ne by ły : wniosek klubu N. Ch. Z. P. w 
sprawie podjęcia na terenie W ojewódz­
twa Śląskiego robót publicznych, celem 
zatrudnienia bezrobotnych, uchwalony 
już przez Komisję Socjalną oraz wniosek 
Ch. D. i N. P. R. w  sprawie osiedlania

bezrobotnych na roli. Wniosek w spra­
wie robót publicznych i produktywnego 
zatrudnienia bezrobotnych referował 
poseł Kapuściński (N. Ch. Z. P.), który 
wniósł o uchwalenie wniosku. Wniosek 
pow yższy uchwalony został przez połą­
czone Komisje bez dyskusji jak również 
wniosek o osiedlaniu bezrobotnych na 
roli. Po wyznaczeniu sprawozdawców 
powyższych wniosków na plenum i po 
uchwale referatów posiedzenie zostało 
zamknięte.

I w stolicy dem onstracje 
akademików przeciw żydom.

Warszawa. Wypadki lwowskie odbiły 
się echem wśród studentów uczelni war­
szawskich gdzie doszło do zajść, podczas 
których na Uniwersytecie Warszawskim 
zostało silnie poturbowanych 3 studentów,

kilkunastu zaś lżej. Na skutek tych zajść 
rektor Uniwersytetu Warszawskiego za­
wiesił wykłady aż do odwołania. — Na Po­
litechnice dzięki interwencji rektora panuje 
spokój i wykłady odbywają sje normamie.

TELEGRAMY.
Historyczny apel podchorążych 

w Warszawie.
Warszawa. W rocznice powstania listo­

padowego przybył z Ostrowi Mazowieckiej 
do Warszawy pluton podchorążych piecno- 
ty ze sztandarem. Z dworca wileńskiego 
podchorążowie w historycznych mundurach 
poprzedzani przez orkiestrę 36 pp. Legji A- 
kademickięj przemaszerowali ulicami mia­
sta do Belwederu. Po przyjęciu raportu 
przez komendanta Szkoły Podchorążych 
Piechoty w Ostrowi Mazowieckiej pułkow­
nika dyplom. Bociańsklego, podchorążowie 
zaciągnęli wartę w Belwederze. O godz. 
17,45 pluton podchorążych przemaszerował 
z orkiestra 21 pp. przed gmach byłej pod­
chorążówki w Łazienkach, gdzie tradycyj­
nym zwyczajem przy płonących pochod­
niach i zapalonym stosie odbył się uroczy­
sty apel poległych podchorążych oraz hi­
storyczny apel. I

Pogrzeb zabitego akademika.
Lwów. Wczoraj w godzinach porannych 

przybyły na pogrzeb zabitego studenta we­
terynarii śp. Grotkowskiego liczne zastępy 
młodzieży akademickiej O godz. 10 zgro­
madziły się one na ulicy Stalmacha, skąd 
wyruszył kondukt pogrzebowy. Korporacje 
i stowarzyszenia akademickie w liczbie 2 
tysięcy osób uszeregowały się W czwórki. 
O godz. 11,25 kondukt wyruszył na cmen­
tarz łyczakowski. Przed bramą cmentarną 
władze bezpieczeństwa zatrzymały publi­
czność, aby nie dopuścić do uszkodzenia 
nagrobków na cmentarzu. W czasie cere- 
monij żałobnych wygłoszono trzy przemó- 
wienia. Akademicki chór odśpiewał pieśni. 
O godz. 12,50 ceremonie pogrzebowe za­
kończyły się. Przebieg pogrzebu nie został 
niczem zakłócony. Bezpośrednio po pogrze­
bie rozpoczęły się w mieście w kilku punk­
tach demonstracje akademickie. Poważ­
niejsza demonstracja miała miejsce na ulicy 
Kopernika. Rannego pogotowie ratunkowe 
odwiozło do szpitala, gdzie dotąd przeby­
wa. Na tern tle rozeszły się w mieście po­
głoski o rzekomem zabiciu akademika, co 
nie odpowiada prawdzie.

Zjednoczenie niemieckich katolików 
na widowni.

Wiedeń. „Reichspost** donosi, że austria­
cki minister sprawiedliwości Schuschnigg 
wygłosił w Monachium mowę, w której 
propagował zjednoczenie Niemców katoli­
ckich. Sposób, w jaki zostanie rozwiązane 
zagadnienie zjednoczenia Niemców katolic­
kich zadecyduje o losie Europy środkowej. 
Bez federacji nie będzie Rzeszy niemiec­
kiej. Katolicyzm niemiecki jest siła konstru 
kcyina i decydującą, której pomijać nie 
wolno. Minister Schuschnigg zakończył 
swa mowę wśród burzliwych oklasków ze­
branych okrzykiem: ..Niech żyje zjednoczo­
ny katolicyzm niemiecki**.

W Hiszpanjl niema spokoju.
Madryt. Nieznani sprawcy spowodowali 

za pomocą ładunku dynamitowego wysa­
dzenie schronu, w którym znajdowały się 
połączenia kabli elektrycznych, dostarcza­
jących prąd świetlny do miasteczka O- 
viedo.

Okupiona zbrodnia.
76) (Ciąg dalszy.)
— Kornet jest od dwóch tygodni za­

ręczony z Zuzanną nie chcieli wszakże 
światu pokazać swego szczęścia, zanim... 
zanim od ciebie Sabino, nie otrzymają 
błogosławieństwa!

Milczała, nawet nie poruszyła się. 
Pa trzy ła  przed siebie osłupiałym, szkla­
nym wzrokiem.

Jan Osterrot ujął znowi. jej rękę. Ser­
ce starszego człowieka zabiło silniej i 
wielka trwoga opadL na jego duszę. Ach. 
żeby jej to tylko nie zaszkodziło. P o ­
chylił się ku niej, jak ojciec najlepszy 
Czuł jednak, że sprawiedliwość sama 
mówić mu nakazuje i podjął znowu:

— Przyznam  C' się, Sabino; że kiedy 
Zuzanna, to drogie, poczciwe dziecko, 
natychmiast, bez żalów krzykliwych da­
la Edgarowi odmowną odpowiedź, pok.; 
chatem i» bardziej jeszcze. Później, kie­
dyśmy tu byli razem, żądałem, żeby mi 
szczerze wyłuszczyła powody swej od­
mowy. „Gdyby on mnie kochał**, — rze­
kła, — Ł.tak jak ja go kocham, byłabym 
bez wahania ofiarę jego przyjęła. W tedy 
byłabym powinna przyjąć ją, bo szczęś­
cie dwojga ludzi nie powinno być zdepta­
ne przez to. Ale on mnie nie kocha, nie 
z miłości, tylko z powodu plotek prosił

o moją rękę — a to za mało.** — Niepra­
wdaż Sabino, że to było powiedziane i 
odczute szlachetnie, bardzo uczciwie!

Sabina nic nie odrzekła.
— Dowiedziałem się więc, — ciągną! 

Osterrot dalej, — o przekonaniach i uczu­
ciach Zuzanny z jej własnych ust. Ach. 
jakże ona wtedy płakała! Oj, te łzy mło­
dości, płynące tak łatwo, te łzy młodości, 
na pozór nieraz tak rozpaczliwe, na dnie 
chowają przecież zawsze światełko na­
dziei. I ja także nabrałem pewnych 
przekonań w tej sprawie, przekonań, 
których dawniej nie miałem, a nabrałem 
ich z — listu Edgara. Odcz'dem. że w 
jego sercu odzywa się nieśmiało, lecz 
wyraźnie glos, który był zapowiedzią 
rodzącej się dla Zuzanny miłości. Sabi­
no. byłbym niedobrym człowiekiem. gdv 
bym nie był uczynił starań, żeby ich 
zbliżyć do siebie.

Tak, moje dziecko, ja to uczyniłem! 
Przekonałem ich przedewszystkiem, że 
pomimo oświadczeń z jego strony, a jej 
zaś odmową, nie maja żadnego powodu 
unikać się wzajemnie. Sprowadziłem ich 
tutaj razem i ku mej wielkiej radości wi­
działem, jak tłumione zrazu, nieśmiałe 
uczucie w sercach ich rosło, przemawia­
ło coraz wyraźniej, śmielej, aż wreszcie 
zawołało głośno i odważnie: kochamy 
się i należymy do siebie, aż do grobowej 
deski.

Gdy zaś o tobie myślałem, Sabino 
droga, a czyż była taka godzina, w której 
iabym o tobie nie myślai? — powtarza­
łem sobie w tedy: ona jest szlachetna, 
wyrozumiała i dobra, choć dumna. Ot a 
będzie wiedziała jaką wybrać drogę... 
Otóż Zuzanna nie chce, nie może cieszyć 
się w pełni swojern szczęściem bez tw e­
go szczerego życzenia, bez błogosła­
wieństwa twego, Sabino!...

Drżące westchnienie, niby jęk żałos­
ny, wydobyło się z piersi bladej, pięknej 
kabieiy. Usta jej poruszyły się, chciała 
mówić, lecz żaden dźwięk z nich nie 
wyszedł.

Osterrot z wyrozumiałą cierpliwością 
czekał. Znał on dobrze, co to ból serde­
czny. Wiele lat bowiem przeżył w ta- 
kiem cierpieniu. Rozumiał, że Sabina 
była poprostu ogłuszona tym nowym 
ciosem.

— Zuzanna... — Sabina wyrzekła 
wreszcie. Głos jej brzmiał dziwnie, nie­
co chrapliwie.

— Moje dziecko, — przemówił Oster­
rot poważnie, i surowiej niż dotychczas 
przemawiał. — wydaje ci się nieprawdo- 
podobnem, żeby człowiek, który dał się 
porwać twojej potężnej, niezmierzonej 
miłości, dziś mógłby szukać schronienia 
w spokojnym, zwykłym  porcie małżeń­
skim. A jednak tak jesi.

Głos Osterrota załamał się* Do oczu

jego łzy nabiegły. P rzeby te  radości I 
bóle w strząsnęły  nim głęboko.

— My wszyscy, Sabino — mówił po 
chwili dalej — my w szyscy jesteśmy tyl­
ko ludźmi. Czy sądzisz, że gdyby się 
twe pragnienia ziściły, gdybyś tego. tak 
ukochanego człowieka nazwać mogła 
swoim małżonkiem, czy sądzisz, że by­
łabyś na zawsze szczęśliwa? Ja sądzę, 
że nie. Tobie, Sabino, wogóle nie wolno 
wychodzić zamąż za Korneta, ponieważ 
dzieli was grób pierwszego twego męża; 
powtarzam: dzieli zbrodnia pojedynku, 
słyszysz, dzieli rozlana krew  ludzka.. 
A każda zbrodnia musi być okupiona, 
inaczej mści sle, często nawet na dale- 
kiem potomstwie. Ty. droga Sabino, w 
tragedji tej jesteś nietylko niewinna, lecz 
nawet ofiarą. Twoja więc wielka, ser­
deczna miłość do szlachetnego człowie­
ka, który w pojedynku był przeciwnikiem 
Leopolda, niech okupi tę zbrodnię. A że 
ty przez tę ofiarę, skazaną zostaniesz na 
samotność, wynagrodzi ci Opatrzność w 
dzieciach twoich!

Osterort zamilkł i czekał. Co miał do 
powiedzenia, powiedział.

Sabina nagle odsunęła stolik i usiło­
wała powstać. Wuj Jan dopomógł jej.

Stanęła przed nim i spojrzała mu w  
oczy... O, jakże go przejął ten wzrok 
bezdennie smutny.

(Dokończenie nastąpi.)



Kronika bieżącą Z Cieszyńskiego.
Środa

listopada

Św. Andrzeja, apost.
w I. wieku.

Św. Narsesa, męcz., 
t  około r. 310. 
Słow.: Ludosław.

Jutro, czwartek, 1 grudnia: Św. flli-
gjusza. biskupa + 659.

W piątek, 2. grudnia: Św. Bibianny, 
panny męczenniczki, t  362 r.

W s c h ó d  Z a c h ó d

S ł o ń c a  o godz. 7.19, o godz. 15.46 
K s i ę ż y c a o  godz. 10.35, o godz. 17.53

1 fóstor i
30. listopada. 1260. Książę W łady­

sław 1. raciborski i opolski zamienił z 
biskupem Tomaszem 1. wrocl. położone 
przy Opolu wsie Boguszyce, Chrzowi- 
ce, Chrzumczyoe, Twaroszków, Złot- 
niki i Zwonice, za 80 włók ziemi przy 
Poniszowicaęh z prawem osiedlania Po­
laków albo Niemców. — 1514. Książę 
W alenty rac. zwolnił kanclerza Zy­
gmunta W yskotę od czynszu 8 groszy. 
W dow a Anna po Krzysztofie 1'iachow- 
skim sprzedała ogród na Ostrogu temuż 
Wyskocie. — 1620. Umarł Jan Szeliga, 
właściciel Rzuchowa i kanclerz cesar­
ski. — 1535. Miasto Racibórz zostało 
zwolnione od wszystkich zakwatero- 
wań wojskowych. — 1768. Jan Nepo- 
muk Kajol hr. Sobek, poślubił Maksy- 
miljanę Marję, córkę Karola Traugotta, 
barona SkrbeńsKiego, królewsko-cesar- 
skiego szambelana i tajnego radcy na 
Goczdorfie i Sztreinplowicach. — 1918. 
W ybuchł strajk na G. Śląsku. Z 65 ko­
palń strajkowało 17 (mniejwięcej 11.000 
chłopa). — 1922. W Król. Hucie zało­
żono towarzystwo hodowców gołębi 
pocztowych ..Kurjer“. — 1927. Izba 
karna w Król. Hucie skazała byłego u- 
rzędnika kolejowego Józefa Żołądka za 
szpiegostwo na rzecz Niemiec na półto­
ra  roku więzienia.

W roku: 1368. Po śmierci Bolesława 
III., księcia opolskiego, synowie jego 
W ładysław  i Bolesław IV. zaczęli wo­
jow ać z księciem Ludwikiem na Brze­
gu. W walKach tych zostali pobici pod 
Kluczborkiem i zmuszeni byli zawrzeć 
pokój. — 1369. 26 stycznia ostatecznie 
podzielono Bytom w ten sposób, że pół­
nocną część oddano księciu Konradowi 
oleśnickiemu; południową część z ko­
ściołem P. Marji otrzymał książę cie­
szyński Przem ysław  I. — 1369. Książę 
Ludwik brzeski założył w kaplicy zam­
kowej w Brzegu kolegjatę św. Jadwigi 
z jednym dziekanem i dwunastu kano­
nikami.

Biura poracfy prawne;
naszej gazety będą czynne w  miesiącu 
grudniu w dnie następujące:

W Katowicach w redakcji przy ul. 
św. Stanisława 4, I. piętro w poniedzia­
łek 12 grudnia oraz w czwartki 1, 15, 
22 I 29 grudnia tylko przed południem.

W Mikołowie w „Oberży Krakow­
skiej" p. Jana Kiela, ul. Krakowska 23 
(przy targowisku) tylko w poniedziałki 
5 1 19 grudnia przed południem.

W Pszczynie u restauratorki pani 
Zawiszowej przy ulicy Gotsmana 4 we 
wtorki 6, 13, 20 i 27 grudnia tylko przed 
południem.

W Radzionkowie w domu kolportera 
„Katolika" p. Jakóba Cichowskie.go 
(przy targowisku) w środy 7, 14, 21 i 2S 
grudnia tylko przed południem.

W Rybniku w restauracji p. Anto­
niego W ieczorka przy ul. Raciborskiej 
nr. 11 w  soboty 3, 10 i 17 grudnia br. 
tylko przed południem.

Zaznaczamy jak najwyraźniej, iż 
biura porady prawnej są czynne tylko 
w  dni wyżej podane. W inne dni nie u- 
dziela się porad. Do porady może p rzy­
chodzić każdy czytelnik tam, gdzie mu 
najdogodniej.

Porad udziela się bezpłatnie za przed 
łożeniem najnowszego kwitu abona­
mentowego — pocztowego lub też pod­
pisanego przez agenta. Do zapytań li­
stownych należy oprócz kwitu abona­
mentowego załączyć na odpowiedź zna­
czek pocztowy za 30 gr.

Czytelnicy! Przychodźcie do na­
szych biur porad praw nych z pełnem

Ochrona znaków pomiarowych.
Cieszyn. Zarząd miasta przystąpił do 

częściowych pomiarów dzielnicy fry- 
sztackiej, do których potrzebne są wieże 
drewniane. Ustawa z dnia 12 marca rb. 
(Dz. U. R. P. nr. 19 poz. 125) reguluje 
ochronę tych znaków. Uszkodzenie tych 
że podlega karze więzienia do jednego 
roku. Zarząd miasta ostrzega obywateli 
przed jakiemkolwiek uszkodzeniem 
wszelkich znaków pomiarowych. (c

Otwarcie świetlicy dla bezrobotnych.
Staraniem Komitetu Niesienia Pomocy 

Bezrobotnym otwarto w tych dniach w 
Cieszynie przy głównym  rynku 2, świetlicę 
dla bezrobotnych. Obszerny, czysty  1 o- 
grzany lokal, zaopatrzony w książki, cza­
sopisma 1 gry rozrywkowe daie możność 
tutejszym bezrobotnym spędzenia dni zi­
mowych ood dachem. Członkinie stowarzy 
szeń dobroczynnych podają bezrobotnym  
herbatę i chleb. (C)

Z życia związkowego.
Jaworze. Miesiąc listopad zaznaczył 

się wzmożoną pracą w tut. stow arzy­
szeniach. I tak Stow, młodzieży katolic­
kiej obchodziło uroczyście swe święto 
doroczne. Popołudnia uczciła młodzież 
swego patrona przez wysłuchanie kaza­
nia okolicznościowego i wspólną Komu- 
nję św. Wieczór odbyła się w  Domu 
Katolick. wieczornica. Pan nauczyciel 
Lorenc wygłosił nam krótkie, ale treści­
we słowo wstępne i dyrygował chórem 
należycie przez siebie wyćwiczonym. 
P. naucz. Czyż zaś przygotował przed­
stawienie p. t. „Orlęta". Tak przedsta­
wienie jako i ucieszne monologi ubawiły 
niemało liczną publikę. Zarząd stow a­
rzyszenia składa pp. nauczycielom za 
ich trudy serdeczne „Bóg zapłać"! 
Miejscowe koło Macierzy Szk. w Ja- 
worzu Dolnem i Średniem obchodziło 
godnie święto państwowe. W Doi. Ja- 
worzu wygłosił zaproszony prelegent 
wykład o powstaniu naszej ojczyzny. 
Na resztę programu złożyły się w ystę­
py chóru połączonej młodzieży katolic­
kiej i ewang. jako i dwa p rzeds taw ien i.  
Licznie zgromadzony lud był zado­
wolony z programu, za co też odebrali 
wyżej wymienieni pp. nauczyciele jako 
i p. naucz. W ow ra liczne w yrazy  uzna­
nia. Także i Jaw orze  Śr. obchodziło u- 
roczyście święto państwowe przez u- 
rządzenie wieczorku z nader obfitym 
programem. Tu i tam odbyły się wie­
czorki z powodzeniem dzięki współpra­
cy. Oby ta zgoda i obopófne zaufanie 
już raz zapuściły korzenie, zagoiły rany 
i popchnęły pracę ku pożytkowi skoła­
tanego waśniami społeczeństwa!

Wielkie zadłużenie gminy.
Kamienica. Urząd gminny w Kamie­

nicy zw raca się do wszystkich intere­
sowanych osób i instytucyj, aby w nie­
przekraczalnym terminie do dnia 15 gru 
dnia 1932 r. zgłosiły w  kancelarji tegoż 
urzędu (w godzinach urzędów.) wszel­
kie swoje pretensje z odpowiedniemi do­
wodami. celem rozpatrzenia i zareje­
strowania. Późniejsze zgłoszenia pre­
tensji nie będą uwzględniane przy opra­
cowywaniu planu gospodarczego na 
przyszły rok budżetowy i mogą być 
brane pod uwagę dopiero przy dalszych 
czasokresach, zatem w interesie ogółu 
leży, aby termin ustalenia zadłużenia 
gminy, które zostało spowodowane ka­
rygodną i niedbałą gospodarką b. za­
rządów gminy, za co ponoszą odpowie­
dzialność i pociągnięte zostały do odpo­
wiedzialności sądowej. Opracowanie 
planu w jaki sposób dysponować fundu­

szami i dochodami gminnemi, jest rów 
nież niezbędne z uwagi na ogromne — 
jak na dzisiejsze czasy — zadłużenie 
gminy, wynoszące przeszło 100 000 zł, 
stanowiące krótkoterminowe zobowią­
zania, które będzie można pokryć bez 
uciekania się do środków doraźnych 
jak podwyższenie podatku gruntowego, 
nałożenie podatku budynkowego i t. p. 
przez umiejętne i ostrożne dysponowa­
nie temi funduszami przy czvnuem po­
parciu i pomocy wszystkich obywateli 
gminy, aby nie dopuścić do procesów 
sądowych i ponoszenia związanych z 
tern kosztów i nie narażać dobra gminy 
na straty. — Komisarz rządow y: Fran­
ciszek Drozd w z.

Usiłowana kradzież kasowa.
Chybie. W nocy na 26. bm. nieznani 

dotychczas sprawcy weszli do cukrow­
ni i rakiem rozpruli kasę ogniotrwałą — 
lecz prawodopodobnie spłoszeni, sk ra ­
dli jedynie z biurka znaczki pocztowe na 
Około 30 zł. oraz 15 zł. w bilonie, po­
czerń zbiegli w niewiadomym kierun­
ku. (c)

Niema tak źle w Koniakowie.
Koniaków. W  nr. z dnia 15 listopada 

„Gwiazdki Cieszyńskiej" pojawiła się 
korespondencja, niewłaściwie przedsta­
wiająca stosunki w naszej gminie i czy­
niąca niesłuszne zarzuty braku zainterc 
sowania tutejszego nauczycielstwa w 
pracy kulturalno - społecznej, oraz 
stwierdzająca, że pod tym względem 
rzekomo o wiele wyżej stoi sąsiednia 
Jaworzynka. Nie miejsce tutaj, i nie po­
ra na to, aby czynić sobie wzajemne 
bezpodstawne zarzuty i wyliczać po­
szczególne zaąługi nauczycielstwa w je­
dnej lub drugiej gminie, gdyż o tern 
wszyscy w danej gminie dobrze wiedzą 
i wiedzą również wszyscy, że korespon 
dencje te i osobiste rozgrywki powstają 
na tle walk wstępnych o stanowiska 
szkolne. Uważamy, że wzajemnemi wy 
rzutami i zarzutami nikt sobie ani dru­
giemu nie pomoże a jedynie może u tru­
dnić pracę i zniechęcić do niej tych, któ­
rzy w dobrej wierze i z poświęceniem 
biorą udział we wszystkiem, co danej 
gminie może wyjść na dobre. „Niech każ 
dy w swojem kole czyni, co każe Duch 
Boży, a całość sama się złoży"! Mamy 
jedynie do tych, którzy te zarzuty sta­
wiają, małe życzenie, mianowicie, aby 
przynajmniej nie przeszkadzali, skoro 
nic dobrego nie rob ią  a następnie pod 
adresem tych, którzy dotąd publicznie 
posługują się językiem niemieckim, aby 
nareszcie porzucili ukochany przez nich 
język, gdyż nie uchodzi, aby ludzie, ż y ­
jący 15 lat w odrodzonej Ojczyźnie, po­
siadali wobec niej (delikatnie się w y ra ­
żając) tak mało taktu. Nauczyciele.

Po przedstawieniu.
Zebrzydowice. W dniu 20 bm. zosta­

ła u nas z ramienia koła Macierzy Szk. 
i orkiestry kolejowej wystawiona 4-ak- 
towa operetka p. t. „Śluby rybackie". 
Było to nie byle co. Mieli więc sposo­
bność podziwiać na scenie dobry zespół. 
(Zresztą Macierz Szkolna jest z tego 
znana). Z ról wywiązali się p. amatoro- 
wie znakomicie; było to jedno przedsta­
wienie amatorskie, o którem trudno coś 
ujemnego powiedzieć. Wspaniałe były 
śpiewy. (Mamy dowód, że są to am a­
torzy i to bardzo dobrzy). Nietylko sztu­
ka dobrze wypadła, lecz także publicz­
ność dopisała. Sala p. Kolonka nie mogła 
pomieścić tylu ludzi. Byli i tacy, co mu­
sieli odejść z przedstawienia z powodu
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braku miejsca. Tu musimy sobie powie­
dzieć: brak nam sali, a z tem i sceny. 
Szkoda, że jeszcze nie jest wykończo­
na sa 'a gimnastyczna przv nowej szko­
le. Kiedv to będzie? Brak pieniędzy i 
tyle. W racam jeszcze do sztuki. Sza­
nowni amatorzy w nagrodę za doskona­
łą grę i śpiew byli wynagradzani rzę- 
sistemi oklaskami tak, że musieli prze­
rywać. Niech to będzie bodźcem dla 
nich do dalszej pracy, a pp. reżysero­
wi Płonce i dyrygentowi Cuszytkowi 
podziękowanie za trudy. Wkońcu pod­
nieść należy dobre opracowanie m uzy­
czne, co zasługą p. dyrygenta no i kom­
pozytorowi. Czeka się na dalsze rze­
czy i zapewnia się, że sala nigdy nie bę­
dzie świecić pustkami, mimo kryzysu.

Widz.
Włamanie.

Bystra. Skradli nieznani sprawcy z 
kuźni Filipa Gruszewskiego różne na­
rzędzia kowalskie, któremi następnie 
posługiwali się przy włamaniu do jatki 
rzeźnickiej Jana Hofmana. Spraw cy 
rozbili kłódkę i weszli do jatki, jednak 
spłoszeni przez stróża Domu Zdrowia 
w Bystrej, kradzieży nie dokonali i 
zbiegli w  niewiadomym kierunku. Skra­
dzione narzędzia kowalskie pozostawili 
przy jatce. Około godz. 2.30 niewątpli­
wie ci sami sprawcy usiłowali włamać 
się do mieszkania naczelnika urzędu 
pocztowego Józefa Szczyrby w  By­
strej. Szczyrba zbudzony ze snu, spło­
szył sprawców i za uciekającymi w y ­
strzelił kilkakrotnie z rewolweru. S trza 
ły chybiły, (c)

Karygodny wybryk.
W Rudzicy na Śląsku ciesz, jakiś nieznany 

sprawca przerzucił przez przewody elektryczne 
drut, na końcu którego umocował paczkę. —  
Przechodząca przez pole A. Dyrbusiowa chciała 
paczkę podnieść, przyczem dotknęła się drutu 
i została tak silnie porażona prądem, iż w sta­
nie nieprzytomnym przewieziono ją do szpitala 
w Bielsku. Policja w szczęła dochodzenia. (C)

60-Iecie urodzin znanej filantropki.
W. Kończyce. W  środę, dnia 30 li­

stopada br. obchodzi pani hrabina Ga- 
brjela Thun-Hohensteinowa w Wielkich 
Kończycach 60-lecie swoich urodzin. 
Pani hrabina Thunowa znana jest chlub­
nie ze swej wszechstronnej, niezwykle 
ofiarnej i nader owocnej działalności 
dobroczynnej, jaką roztacza we w sz y ­
stkich dziedzinach życia społecznego. 
Do mnóstwa najlepszych życzeń, które 
w dniu tym napłyną do rąk czcigodnej 
solenizantki dołącza się także redakcja 
„Gwiazdki Śląskiej".

zaufaniem, każdą sprawę załatwimy, o 
ile jest to możliwe i zgodne z obowią- 
zującemi przepisami prawnemi. P rz y ­
chodząc do nas, chronicie się sami przed 
niesumiennymi pisarzami pokątnymi — 
którzy każdą poradę lub pismo każą 
sobie dobrze płacić, a bardzo często 
spraw y załatwiają ze szkodą dla Was.

— Baczność ubezpieczeni na życie 
w niemieckich zakładach ubezpiecze­
niowych. Z dniem 30. listopada upływa 
termin do zgłaszania żądań z umów u- 
bezpieczeń na życie, zaw artych  przez 
obywateli polskich z niemieckiemi za­
kładami ubezpieczeń (Lebensversiche- 
rung) i objętych art. 21 polsko-niemiec­
kiego układu waloryzacyjnego. Reje­

stracji podlegają roszczenia z umów u- 
bezpieczeń na* życie: a) opiewających 
na marki polskie, ruble i korony au­
striackie, b) z tych umów, które zaw ar­
te zostały za pośrednictwem przedsta­
wicielstw niemieckich zakładów w Au- 
strji. Roszczenia zgłaszać należy pod 
adresem komisarza do likwidacji zobo­
wiązań niemieckich zakładów ubezpie­
czeń, W arszawa, Nowogrodzka 40 m. 1. 
Roszczenia nie zgłoszone w powyż­
szym terminie, zostaną uznane za w y ­
gasłe.

— Instytucje pocztowe w Polsce.
Jak wynika z ostatnich obliczeń Głów­
nego Urzędu Statystycznego na terenie 
całej Polski, istnieje ogółem 4.066 insty­

tucyj pocztowych, w  tem 1.821 urzędów 
pocztowych, 1.881 agencyj oraz 364 
pośrednictwa pocztowe. Jedna instytu­
cja pocztowa przypada na 7.900 mięsa* 
kańców i na 95.5 km. kw.

— 22 miljony bezrobotnych na ca­
łym świecie. Międzynarodowe Biuro 
P racy  stwierdziło na podstawie obli­
czeń, iź ogółem cyfra bezrobotnych na 
całym świecie wynosi obecnie 22 milj. 
osób obojga płci. P ierw sze  miejsce zaj­
mują pod tym względem Stany Zjedno­
czone z 11.4 milj. bezrobotnych, drugie 
Niemcy z 5.3 milj., trzecie W. Brytanja 
z 3 miljonami. Francja posiada tylko 
300.000 bezrobotnych, Czechosłowacja 
około 500.000, mała Austrja zaś 266.000,



Województwo śliskie.
* Jarmarki w województwie Ślą­

skiem w miesiącu grudniu 1932 roku. — 
Bielsko: 12 grudnia konie. — Królewska 
Huta: 15 grudnia bydło, konie i kramar­
ski. — Lubliniec: 7 grudnia konie i by­
dło. — Woźniki: 20 grudnia kramarski. 
— Stary Bieruń: 21 grudnia bydło i kra­
marski. — Mikołów: 7 grudnia konie, 
bydło i kozy. — Pszczyna: 21 grudnia 
bydło i konie. — Rybnik: 17 grudnia ko­
nie i bydło. — Wodzisław: 6 grudnia ko­
nie i bydło. — Żory: 14 grudnia konie i 
bydło. — Tarnowskie Góry: 14 grudnia 
bydło i konie.

Z Katowickiego
Z posiedzenia rady miejskiej.

Katowice. Na poniedziałkowem po­
siedzeniu załatwiono kilka mniej waż­
nych spraw. Dłuższa dyskusja w yw ią­
zała się w  sprawie pobierania dodatków 
komunalnych od państwowego podatku 
przemysłowego od obrotu i od świa­
dectw przemysłowych na rok 1933. Ra­
da domagała się obniżenia tych podat­
ków. Ostatecznie obniżono dodatki ko­
munalne do podatku dochodowego. Usta 
łono dodatek w ten sposób: od dochodu 
1 500 do 2 500 zł. — 2X proc., do 6 000 
zł. — 3 proc. i ponad 28 000 zł. 5^  proc. 
Poruszono ponownie sprawę obniżki cen 
prądu elektrycznego i gazu. Magistrat 
przyrzekł, że sprawami temi się zajmie.

Odczyt o Chopinie.
Katowice. Z ramienia „Komitetu Dni 

Chopinowskich14 w Polsce (oddział Ka­
towice) odbędzie się w niedzielę, dnia 
4. grudnia br. w Teatrze Polskim o go­
dzinie 12 w południe ciekawa audycja 
muzyczna, na której dyrektor Instytu­
tu Muzycznego p. Stefan M. Stoiński 
wygłosi odczyt pt.: „Dlaczego prochy 
Chopina muszą wrócić do Polski44. 
Część koncertową wykonają profesoro­
wie Instytutu Muzycznego pp. Elżbieta 
Jefimcewa (śpiew), Helena Urbańska 
(akompaniament), Juljan Lewinger (for­
tepian). Pozatem wystąpi kameralny 
zespół wokalny znakomitego chóru 
„Ogniwo44 z Katowic. Cały zysk prze­
znacza się na zasilenie funduszów Ko­
mitetu Dni Chopinowskich w Polsce. 
B ilety od 40 groszy do 2 zł. do nabycia 
w kasie Teatru Polskiego.

Święto górnicze w Katowicach.
Staraniem Okręgowego Urzędu Górniczego 

odbędzie się w dniu 4 grudnia o godz. 12 w po­
łudnie w auli Śl. Zakł. Techn. tradycyjna uro­
czystość górnicza „Barbarki". W  uroczystości 
wezmą udział reprezentanci województwa, sta­
rostwa, Wyższego Urzędu Gór., przedstawiciele 
kopalń, Stow, inżynierów i techników, związ­
ków zawodowych oraz Robotnicy, którym Mi­
nisterstwo Przemysłu i Handlu przyznało od­
znaczenia za długoletnia owocną pracę. W okrę­
gu katowickim odznaczonych zostanie 110 gór­
ników z ogólnej liczby 300 odznaczonych na ca­
łym Śląsku. Podobna uroczystość odbędzie się 
w Rybniku, Król. Hucie 1 Tarn. Górach, (k)

Młody, a już tak kradnie.
Katowice. Za kradzież 20 zł doko­

naną w dniu 17 bm. na targowisku w 
Katowicach na szkodę Karoliny Czyż, 
przytrzymano Stanisława Urbaniaka 
lat 19 liczącego, zam. w Mysłowicach, 
przy ul. Katowickiej 18, trzykrotnie ka­
ranego za kradzieże. W  toku dalszych 
dochodzeń udowodniono mu kradzież 
portmonetki na szkodę Anieli Sowy 
kradzież torebki damskiej na szkodę 
M arty Lorenc. Wraz z doniesieniem 
odstawiono Urbaniaka do dyspozycji 
władz sądowych.

Sikorski przed sądem.
W  Sądzie Apelacyjnym w Katowicach od­

będzie się dziś rozprawa apelacyjna Michaia 
Sikorskiego, b. kierownika działu parcy w wię­
zieniu w Katowicach, który dopuścił się nad­
użyć, sięgających kilkudziesięciu tysięcy zł.

Dosięgła ich ręka sprawiedliwości.
Za włamanie do mieszkania mistrza malar­

skiego Diirszlaga Józeia w Zawodziu i kradzież 
3.000 zł, 500 doi. ameryk., z tego 250 dolarów 
w złocie, 2 zegarki męskie, złote, łącznej war­
tości około 9.00U zł przytrzymano w toku do­
chodzeń Puzika Wincentego z Katowic i Spe- 
tową Annę w podejrzeniu o poplecznictwo tej 
kradzieży i wraz z doniesieniem przekazano ich 
władzom sądowym w Katowicach. Wspólnicy 
Puzika kupiec Komander i Schohn Erhard zbie­
gli ze skradzioną gotówką do Niemiec 1 tam 
przez dłuższy czas ukrywali się. Na skutek po­
wiadomienia władz niemieckich Schóhna I Ko- 
maadera przytrzymano 1 po odbyciu kary wię­
zienia zą nielegalne przekroczenie granicy od-

Listy naszych Czytelników.
Zebranie abstynentów.

Król. Huta. W  ubiegłą niedzielę, dn. 
27. bm. odbyło się na salce Z. Z. P. mie­
sięczne zebranie Katolickiego Koła Ab­
stynentów przy udziale przeszło 80 o- 
sób. Bardzo interesujący i pouczający 
referat „O  ustroju gwiazd44 z ilustrowa- 
nemi obrazami wygłosił p. prof. Rudnic­
ki z Król. Huty. Prelegent w  godzin­
nym referacie wskazał na mądrość i 
wszechmoc Bożą w  przyrodzie. Poza­
tem zebranie urozmaicono śpiewem, de­
klamacją, humoreską i innemi. Nadmie­
nia się, że dnia 6. grudnia br. Koło u- 
rządza św. Mikołaja dla dzieci człon­
ków w  szkole X III.

Z życia To w. Polek.
Brzozowlce. W  ubiegłą niedzielę, 

dnia 27. bm. odbyło się zebranie zwy­
czajne Tow. Polek. Towarzystwo mi­
mo ogólnego kryzysu nie utraciło na 
członkach oraz zainteresowaniu ze stro­
ny kobiet. Zebraniu przewodniczyła 
przewodnicząca p. Liwowska. Komuni­
katy podała do wiadomości p. Kłosko- 
wa. Referat na temat „P ia tile tk i44, bez­
bożnictwa w  Rosji Sowieckiej wygłosił 
oferent oświatowy towarzystwa p. L i- 
wowski. Na temat powyższy w yw ią­
zała się obszerna dyskusja, w  której 
wszystkie członkinie potępiały podobną 
akcję w Rosji Sowieckiej i traktowanie 
jednostki ludzkiej poniżej granic rozsąd­
ku. Referat wzbudził duże zaintereso­
wanie i na ogólne życzenie członkiń te­
matem następnego referatu ma być sty- 
gmatyczka Teresa z Konnersreuth. Po 
odśpiewaniu kilku pieśni zamknięto po­
siedzenie.

Założenie Koła Przyjaciół Harcerzy.
Obszary. Dnia 25. listopada odbyło 

się pierwsze organizacyjne zebranie 
Koła Przyjaciół Harcerstwa na sali p. 
Barleczkiego w Obszarach. W zebraniu 
tern wzięło udział wiele osób zamiesz­
kałych w sąsiednich miejscowościach. 
Przybyli m. in. kierownicy szkół z gro­
nem naucz, i z p. dyr. Szymańskim oraz 
urzędnicy kopalni Ema. Z władz harcer­
skich wzięli udział p. przewodniczące 
Z. O. Śl. Wanda Jordan - Łowiń- 
ska oraz komendant hufca harcerskiego

z Wodzisławia. Zebranie zagaił p. dyr. 
Szymański, poczem p. W, Jordan-Ło- 
wińska wygłosiła referat o celach i za­
daniu Koła Przyjaciół Harc. Następnie 
opiekun drużyny p. Duda przedstawił 
stan rozwoju i historję drużyn harcer­
skich tamt. miejscowości. Po dyskusji 
wybrano zarząd koła w składzie nastę­
pującym: prezes dyr. Szymański, wice­
prezes inż. Krasnodębski, sekretarz kie­
rownik szkoły p. Rogowski, skarbnik 
inż. Boryczko, gosp. inż. Majewski, — 
członkowie: p. Sosnowska, Czypiankó- 
wna, Duda, Konik, Kieszczyk, komisja 
rewizyjna: nacz. gminy Brandys, kier. 
Kiera, kier. Szeja. Postanowiono, że ko­
ło otoczy opieką wszystkie drużyny z 
miejscowości Obszary, kop. Ema i Bier- 
tułtowy. (r)

Założenie N. Ch. Z. P.
Strzybnica. Dnia 19. listopada od­

było się zebranie konstytuujące N. Ch. 
Z. P. w Strzybnicy przy obecności 72 
osób. Na sekretarza zebrania wybrano 
p. Gerharda Gryskę. W obszernym re­
feracie określił p. poseł Gajdas cel i za­
danie N-. Ch. Z. P. Jednogłośnie u- 
chwalono założenie miejscowego koła 
N. Ch. Z. P. i przystąpiono do wyboru 
zarządu. W ynik wyboru jest następu­
jący: I. prezes p. dvr. Niepokojczycki, II 
prezes p. Ritter, Strzybnica, zast. prez. 
p. Aleksander Płonka, sekr. p. Dominik 
Stasz, zast. p. Grysko Gerhard, skarbn. 
p. Antoni Zajusz; ławnicy pp. Adolf Wo­
źnica. Jan Hakuba i Leopold Szczel- 
czok; rewizorzy pp.: Jan Pytlik  i Jan 
Musielski. W dyskusji nad referatem 
posła Gajdasa zabrał głos nowo wybra­
ny prezes p. dyr. Niepokojczycki, okre­
ślając w dłuższem przemówieniu waż­
ność stronnictwa N. Ch. Z. P., które dą­
ży do współpracy z rządem i zachęca 
wszystkich do intensywnej pracy. Na­
stępnie apelował naczelnik gminy p. 
Hakuba o jak najrychlejsze załatwienie 
sprawy przydzielenia bezrobotnym o- 
gródków działkowych. Poseł Gajdas o- 
świadczył, iż kwestję tę rozpatrzy w 
najbliższych dniach komisja socjalna. 
Pod koniec zabrał głos członek zarządu 
powiatowego p. Jan Powała, omawiając 
obecny kryzys gospodarczy i życzył 
grupie pomyślności i rozwoju, (t)

stawiono Ich do granicy polsko-niemieckiej, 
gdzie ich przytrzymano i odstawiono wślad za 
sprawą do dyspozycji władz sądowych, (k)

Do czasu dzban wodę nosi.
W  tych dniach przytrzymano w Ka 

towicach 28-Ietniego Ochweta Hersza. 
zam. w Gdańsku, przy ul. Brodhenger- 
gasse i Izaaka Herszberga, pochodzące­
go z Łodzi, obecnie bez stałego miejsca 
zamieszkania, oraz Siebenberga Chairna. 
podającego się również za Rosebluma' 
Kalmę, pochodzącego z Warszawy i tam 
przy ul. Krochmalnej zamieszk. za oszu­
stwo dokonane na szkodę Boruty Pawia 
z Katowic i urzędnika kop. Janika Leo­
polda, zam. w Rudzie Śl. przy sprzeda­
ży bezwartościówych łańcuszków do ze 
garków i pierścionków. W czasie kon­
frontacji sprawcy zostali przez poszko­
dowanych rozpoznani i wraz z doniesie­
niem przekazano ich władzom sądo­
wym. (k)

Z  Kró\ Huty
Wiec bezrobotnych.

Król. Huta. W ubiegłym tygodniu 
odbył się w sali „Domu Ludowego44 
wieiki wiec bezrobotnych, na którym 
poruszono bolączki i życzenia bezrobot­
nych. Przedewszystkiem skrytyko­
wano tegoroczny przydział ziemniaków 
przez województwo. Pozatem domaga­
no się. by.wszelkie przymusowe prace 
publiczne, do których wykonania usta­
wa zmusza bezrobotnych pod groźbą u- 
traty zasiłków na czas zimowy, zosta­
ły wstrzymane z powodu braku ciepłej 
odzieży. W dalszym ciągu domagali 
się zebrani wypłacenia jednorazowego 
zasiłku na święta Bożego Narodzenia. 
W końcu wszyscy zebrani bezrobotni 
protestowali przeciw zamiarom skróce­
nia zasiłków z akcji wojewódzkiej. W 
razie braku fundilszów na wypłatę, pro­
ponują nałożenie podatku na rzecz bez­
robotnych na wszystkich, którzy pobie­
rają więcej, niż 400 zł. miesięcznie.

Z Sw e ocftlowickieso
Ź rady gminnej.

Świętochłowice. Na ostatniem posie­
dzeniu załatwiono 9 punktów. M. in. 
przemianowano ul. Wirecką i kolonję 
Hugona na ul. Nowowiejską, zaś ul. Pio­
tra na ul. Żw irki i Wigury. Ze sprawo­
zdania rachunkowego na rok 1931-32 
wynika, że budżet wynosił w docho­
dach i rozchodach 2 214 000 zł., obniżo­
nego wskutek złej koniunktury na 
1 835 690 zł. Nadwyżka wynosi 3 169 
zł. 62 gr. Pokwitowanie budżetu przy­
jęto, jak również zwrot gminie W. Haj­
duki kosztów brukowania ul. Krakow­
skiej od ul ks. Ficka do granicy Świę­
tochłowic. Sprawozdanie rachunków u- 
rzędu okręgowego zostało jednogłośnie 
przyjęte. Uchwalono wydać na zasiłki 
gwiazdkowe biednym i bezrobotnym 
sumę 15 000 zł. w bonach.

O upaństwowienie gimnazjum.
Nowy Bytom. Rada gminna Nowego 

Bytomia, uwzględniając ciężkie położe­
nie gminy, wynikające z potrzeby śpie­
szenia z pomocą znacznej liczbie bezro­
botnych mieszkańców gminy, postano­
wiła wystąpić do władz z prośbą o u- 
państwowienie miejscowego gimnazjum 
komunalnego. Gmina Nowy Bytom zo­
bowiązuje się na bezpłatne odstąpienie 
na rzecz skarbu śląskiego gmachu, w 
którym obecnie mieści się gimnazjum, 
wraz z inwentarzem szkolnym i pomo­
cami nankowemi. (ś)

v^n’cVero
larg na konie i bydło.

Żory. Najbliższy^targ na konie i by­
dło odbędzie się w Żorach w dniu 14. 
grudnia 1932 r. (r)

23 robotników utraciło pracę.
Rybnik. Rybnicka fabryka maszyn 

zwróciła się do komisarza demobiliza- 
cyjnego z wnioskiem o zwolnienie ro-

I to trzeba umiei.
—  Trzeba umieć jeść —  powiedział pewien

smakosz. 1 dowiódł, że człowiek, który posiadł 
tę umiejętność jada znacznie lepiej, smaczniej i 
taniej od człowieka, który sztuki jedzenia nio 
zgłębił.

W  większym jeszcze stopniu odnosi się to 
do zaspakajania nałogu, jakim jest palenie pa* 
pierosów. Trzeba umieć palić. W  poszukiwaniu 
smacznego papierosa, znaczna ilość palaczy na­
bywa papierosy od domokrążców, którzy je 
wyrabiają ręcznie w  strasznych warunkach 
mieszkaniowych, przepuszczając ustniki przez 
własne brudne spocone i częstokroć schorzałe 
łapy. Tą drogą przenosi się bezpośrednio do ust 
zarazki chorobotwórcze.

Smakosze postępują inaczej. By upewnić si^  
że nie palą żadnych pokątnych wytobów, b r *  
dnych, niehigienicznych i t. p. przechodzą n t 
papierosy bezustniitowe, których w Polsce fał­
szować nie można, bo nie wyrabiane są bezust- 
nlkowe gilzy. Niema również maszynek, które- 
by na wzór maszyny dużej wyrabiać mogły 
całość beżustnikowego papierosa. Pozostaje te­
dy dobrać bezustnikowy papieros według sma­
ku i ma sie wtedy wszelką pewność, że pali 
się papierosy oryginalne, a ponadto, że nie o- 
krada się skarbu. B. JM.

botników. W  ubiegłym tygodniu odby­
ła się u zastępcy komisarza p. dr. Or­
łowskiego konferencja, na której rozpa­
trywano wniosek. Po wysłuchaniu 
stron, zastępca komisarza p. Orłowski 
wydał orzeczenie, wyrażające zgodę na 
zwolnienie na przeciąg trzech miesięcy 
23 robotników.

Dział handlowy.
Notowania giełdy zbożowej i towarowej 

w Katowicach 
z dnia 28 listopada 1932 r.

Ceny rozumieją się za 100 kg parytet wagon, 
Katowice, w handlu hurtownym. ładunkach wa­
gonowych.

Ceny
tranzakcyine orientacyjne

Żyto 16,65— 17,05 16,75— 17.25
Pszenica jednolita 26,80— 2/,89
Pszenica zbierana 25,80— 26,80
Owies jednolity 15,75— 16,50
Owies zbierany 15,75— 15,00— 15.75
Jęczmień na kaszę 16,25— 17,25
Jęczmień browarny 23,5u— 24.50
Jeczmień pastewny 15.25— 16,25
Groch W iktoria 26.00—30,00
Mąka kartoflana 29,50— 30,50
Mak 130— 140
Hreczka 18,00— 18,50
Kukurydza 19,00—2o,00
Mąka pszenna grysikowa 47,oo—5u,u0
Mąka pszenna 65% 36.85—37,10 37,00— 39,00
Mąka żytu. do 65% 24,55— 25,30 24,50—26 00
Mąka żytnia do 70% sitkowa 23,50—25,00 
Mąka żytnia razowa do 95% 22.50— 24,00
Otręby pszenne grube 10.50— 11,00
Otręby pszenne średnie 9,50— 10,00
Otręby żytnie 9 ,0 0 -  9.50
Kuchy lniane 21,50— 22,00
KucJjy rzepakowe 15,00—16,50
Kuchy słonecznikowe 46 proc, 17,00— 17,75 
Ziemniaki jadalne 4,00—  4,50
Słoma 6,50 —v— 6,50—  6,75
Siano 9,50 — 9,50— 10,00.
Ogólny obrót: 1022 ton. Usposobienie: spokojne.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w dniu 28 listopada 1932 r.

Notowano za 100 kg w  handlu hurtowym  
przy odbiorze ładunków wagonowych- Żyto 
14,10— 14,30. Pszenica 22— 23. Jęczmień browar­
niany 15,50— 17,00. Jęczmień 13,50— 14,75. Owies 
13 25— 13,50 Mąka żytnia 21,50— 22,50. Mąka 

pszenna 34,50— 36,50. Otręby żytnie 8,00— 8.25. 
Otręby psz. 8— 9. Otr. psz. gr. 9— 10. Rzepak 42 
—43. Rzepik 40— 45. Gorczyca 38— 44. Groch 
Wiktoria 21— 24. Groch Folgera 33— 36. Koni­
czyna czerwona 110— 130. Koniczyna biała 110 
—150 Mak niebieski 105— 115. Ziemniaki jadal­
ne 2,20— 2,50. Ziemniaki fabryczne za kilo 0,12%. 
Ogólne usposobienie spokojne.

Giełda pieniężna w Warszawie 
w dniu 29 listopada 1932 r.

Dolar amerykański 8,9185 zł. Funt szterlin- 
gów 28,41 zł. 100 franków francuskich 34,83 zł. 
100 franków szwajcarskich 171,17 zł. 100 gulde­
nów holenderskich 357,75 zł.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
w dniu 28 listopada 1932 r.

Notowano za 1.000 kg. Pszenica 182— 196. 
Żyto 148— 152. Owies 121. Jęczmień browaro­
wy 180— 195, Jęczmień do przemiału 168. Jvcz- 
mień zimowy 161. Za 100 kg. Len 21. Mak u;e- 
bieski 70. Mąka pszenna 70% — 27%. Mąka 
żytnia 70% —  2 1 %. Mąka przednia 33%. Za 50 
kg. Ziemniaki jadalne żółte 1,20 czerwone 1,20, 
białe 1,10. Ziemniaki fabryczne za kilo 0,06%, 
Ogólne usposobienie spokojne.

Kurs złotego w Berlinie.
Płacono: Warszawa 47,15— 47,35. Katowice

47,15—47,35. Poznań 47,15-47,35.



I Slstska Opolskiego.
Jarmarki w  miesiącu grudniu.

Baborów: 7 kramarski, bydło, konie, 
świnie i kozy. — Bytom: 7 kramarski, 
bydło, konie, świnie i kozy. — Cerekwią: 
14 kramarski. — Gorzów: 1 kramarski, 
bydło, konie i świnie. — Grotków: 
świnie. — Kietrz: 13 kramarski. — Krap 
kowice: 6 bydło, konie, świnie i kozy. 
Odmuchów: 6 kramarski. — Pyskow i­
ce: 13 bydło i konie. — Racibórz: 20 
bydło, konie, świnie, owce i kozy, 
Sośnicowice: 14 bydło i konie. — Strzel­
ce: 1 bydło, konie i kozy. — Ujazd: 7 
kramarski, bydło, konie i kozy.

Z Bytomskiego.
Miasto Bytom utrzym ywało dotych­

czas cztery  publiczne kuchnie dla bied­
nych. W  tych dniach zostały otwarte 
dwie dalsze nowe kuchnie. Jedna w 
parku Goethego przy szosie Królewsko- 
huckiej, druga w dawniejszej gazowni 
miejskiej przy ulicy Klukowieckiej.

*

W  sobotę wieczorem zjawili się w 
mieszkaniu złotnika Jakobowitza przy 
ulicy Steinstrasse w Bytomiu dwaj męż­
czyźni, którzy wręczyli służącej dwie 
paczki. W  czasie, gdy służąca kwito­
wała odbiór paczek, mężczyźni rzucili 
się na nią i pod groźbą zastrzelenia zmu­
sili ją do milczenia. Następnie przeszu­
kali cafe mieszkanie i po upływie kwa­
dransa oddalili się w niewiadomym kie­
runku. Po odejściu bandytów stw ier­
dzono brak różnej wartościowej biżute­
rii. Powiadomiona o rabunku policja 
kryminalna łamie sobie głowę nad w y­
śledzeniem bandytów.

*

W  sobotę o godzinie 7.30 wieczorem 
została napadnięta w Miechowicach kie­
rowniczka tamtejszego konsumu w 
chwili opuszczania domu. Trzech zama­
skowanych drabów rzuciło się na bez­
bronną kobietę i grożąc zastrzeleniem.

odbyło się w 
w Raciborzu

bandyci wydarli jej torebkę ręczną i te-1 pod przewodnictwem p. Jana Grzonki

W  lasach książęcych w  okolicy 
Brzezinki (koło Łabęt) znaleziono w po­
niedziałek zwłoki leśniczego Mendla. U 
nóg jego leżał pies, zastrzelony z broni 
małego kalibru. Mendel udał się w nie 
dzielę po południu do lasu i już nie po­
wrócił. Prawdopodobnie padł ofiarą 
kłusowników, którzy na odcinku Ko 
złów-Rachowice grasowali dość często. 
Zwłoki leśn^zego zabrały władze do 
Gliwic, gdzie też będą krajane. Niewąt­
pliwie krajanie ujawni bliższe szczegóły 
zbrodni.

Z Kozielskiego.
Robotnik Paw eł Friedek i szewc Jó­

zef Koniczek, obaj z Krzanowic, wracali 
w piątek wieczorem z karczmy do do­
mu. Konieczek miał przy sobie pistolet, 
z którego obaj przyjaciele strzelali na 
wiwat. Po tej strzelaninie K. schował 
niezabezpieczony pistolet do kieszeni 
po pewnym czasie znowu go wydobył. 
W  tej też chwili padł strzał a kula ugo­
dziła Friedka i zabiła go na miejscu. Po 
dokonanej zbrodni Konieczek ukrył broń 
pod płotem a sam najspokojniej udał się 
do domu, nikogo nie powiadamiając o 
tern co zaszło. Nazajutrz dopiero znale­
ziono zwłoki Friedka a wkrótce potem 
przytrzymano Konieczka. Obecnie pro­
kuratoria w Raciborzu prowadzi docho­
dzenia celem stwierdzenia, czy zachodzi 
lekkomyślne zabójstwo czy też zbro­
dnia.

Z Raciborskiego.
Dnia 24 bm. zmarł w Rawiczu znany 

działacz narodowy ś. p. Franciszek Za- 
goła, rodem ze Starejwsi pod Racibo­
rzem, który już na długo przed plebiscy- 
tem odznaczył się gorliwą pracą dla pol­
skości. Pogrzeb odbył się w ubiegłą 
niedzielę.

W  ubiegłą niedzielę 
wielkiej sali „Strzechy44

czkę z całodziennym 
zbiegli niepoznani.

Na drodze z Bobrku do Karbu na­
padnięty został w niedzielę nad ranem 
p rzez  trzech mężczyzn robotnik Stefan
Płoch. Rabusie odebrali swej ofiarze 
22.60 mk. i zbiegli niepoznani.

*

Proces przeciwko byłemu dyrekto­
rowi Hansabanku w Bytomiu, Morawco-
wi, odbędzie się prawdopodobnie je­
szcze w tym roku. Proces miał być 
przeprowadzony w Opolu, lecz ze 
względów oszczędnościowych odbędzie 
się w Bytomiu. Administracja sądowa 
zamierza przez to oszczędzić na wyna­
grodzeniu świadków.

Z Zabrskiego.
W  związku z katastrofą na szybach 

„Deibriick“ koło Zabrza donoszą je­
szcze: W piątek późnym wieczorer
zdołano odkopać Wojtkowsklego, który 
leżał pomiędzy olbrzymiemi zwałami 
węgla. Głowa, ręce i korpus nieszczę­
śliwego górnika były wolne. Jedna noga 
natomiast znajdowała się pod belką, na 
której leżał ciężki głaz. Kolumny rato­
wnicze przystąpiły do rozbicia ciężkiego 
głazu i wolnienia Wojtkowskiego. P ra ­
ca nad rozbiciem głazu trw ała  jednak 
blisko 20 godzin. W sobotę około godzi­
ny 20 odczuto w kopalni ijowy wstrząs. 
Kolumna ratunkowa, ratowała się ucie­
czką. Wojtkowski, który był odżywia­
ny przez kolegów i przyszedł już zupeł­
nie do siebie, został zasypany nowemi 
złomami węgla. Mimo tego ponownie 
przystąpmno de akcji ratunkowej i zno­
wu dotarto do Wojtkowskiego, który 
niestety w międzyczasie zmarł wskutek 
osłabienia serca. O wydobyciu żywcem 
dalszych trzech górników nie może być 
m ow y; obecnie żaden z nich nie daje już 
znaku życia.

Z Gliwickiego.
Osławiony szturmowiec Alfons Rolle 

z Gliwic, oskarżony o usiłowane mor­
derstwo, został swego czasu — jak do­
nosiliśmy — uprowadzony z lecznicy w 
Strzelcach. Po przeszło dwumiesięcz- 
hem poszukiwaniu w ubiegły piątek are­
sztowano niebezpiecznego ptaszka na 
Łłolnym Śląsku. Obecnie się znajduje 
znowu w areszcie śledczym.

zbiorem, poczem J uroczyste zebranie Związku Polaków.
‘połączone z obchodem powstania listo­
padowego i uczczenia pamięci Stanisła­
wa Wyspiańskiego. Uroczystość cecho­

wał podniosły i poważny nastrój. Na 
program złożyły się deklamacje, śpiewy 
i przemówienia. P. dyr. Stefan Szcze­
paniak wygłosił interesujący referat < 
zadaniach ludności polskiej w okresie o 
becnego kryzysu, p. mag. Stefan Różyc­
ki o powstaniu listopadowem, p. A. Fój- 
cikówna o Stanisławie Wyspiańskim. 
Na uznanie zasługują doborowe wystę 
py miejscowego Koła Śpiewu „Harmo- 
nja“. W  zebraniu, które było wspama 
łym wyrazem uczuć polskich uczestni­
czyła liczna ludność polska miasta i po­
wiatu.

Przed izbą karną w Raciborzu od 
powiadał 18-letni uczeń szewski Józef 
Diebel z Milowic (pow. kozielski) za 
trzykrotne podpalenie. Młodociany 
zbrodniarz grasował w Polskiej Cerkwi, 
gdzie podpalił: 9 sierpnia kupę słomy 
chałupnika Halamody, 5 października 
stodołę rolnika Kusza, a wreszcie 9 paź­
dziernika stodołę w dow y Baronowej. 
Wszystkie trzy karygodne czyny p o ­
pełnił z zemsty. Sąd po rozpatrzeniu 
sprawy skazał oskarżonego na IV2 roku 
więzienia.

*

Nieznani spraw cy włamali się do 
składu kupca Kocha w Markowicach
lecz zostali spłoszeni przez żandarma. 
Uciekając, włamywacze strzelili kilka­
krotnie do żandarma, lecz chybili.

*

Złodzieje odwiedzili sklep kolonialny 
wdowy Groborzowej w Kolonjl Prze- 
rycie pod Rudami. Bandyci przyjechali 
furmanką, gwałtem wtargnęli do miesz­
kania właścicielki składu, ją samą s t>  
roryzowali przy pomocy rewolwerów 
sklep do szczętu splądrowali, towary
załadowali na wóz i uszli niepoznani.

*

Na rynku w Raciborzu został prze­
jechany orzez samochód osobowy kon­
duktor kolejowy Jan Kuźnik, który od­
niósł ciężkie okaleczenia głowy. Od­
wieziono go do szpitala miejskiego.

Z Opolskiego.
Karczma w Luboszycach była w no­

cy  na niedzielę miejscem wielkiej pija­
tyki, w której udział wzięło kilkunastu 
młodych ludzi. Między niemi był także 
murarz Antoni M. Gdy nad ranem 
wzbraniał się przyjmować wódkę, za­
częto mu wlewać oparę przemocą. 
W krótce M. utracił przytomność a przy­
wołany lekarz stwierdził już tylko 
śmierć młodzieńca.

*

W  ubiegły czw artek  zapadł wyrok 
w olbrzymim procesie o oszustwa ubez­
pieczeniowe, toczący się w Opolu od 
kilku dni. Oskarżonych było 148 osób. 
Główny oskarżony, agent ubezpiecze­
niowy Ginglas z Łączy został skazany 
na rok więzienia, agent Kusber z Bryni- 
cy na 9 miesięcy 2 tygodnie więzienia, 
naturalista Schafer na 4 miesiące wię­
zienia. Lekarz dr. Kluge, któremu nie 
udowodniono winy, został uwolniony. 
W  dalszych 50 wypadkach skazano 0 - 
skarżonych na kary  więzienia od 10 dni 
do dwu miesięcy lub też mniejsze kary  
pieniężne. 79 oskarżonych uwolniono od 
winy i kanr, reszta zaś odpowiadać bę­
dzie odrębnie lub też spraw y przeciwko 
nim umorzono.

Z Oleskiego.
W  posiadłości dworskiej kapitana 

Kirscha w Lasowicach wybuchł wielki 
pożar, który zniszczył chlewy w raz z 
wielkimi zapasami siana, złożonego na 
strychu. Na ratunek przybyły  liczne 
straże ogniowe z okolicy, które jednak 
musiały się ograniczyć do ochrony są­
siednich zabudowań.

*

Fryzjer Bytomski z Jeleniogóry 
przybył swego czasu do Olesna, gdzie 
zapoznał się z panną N. i obiecał się z 
nią ożenić. Po pewnym czasie powró­
cił do Jeleniogóry, skąd doniósł swej 
narzeczonej, że nadarza mu się okazja 
założenia własnej golami i fryzjerni, 
lecz brakuje mu nieco pieniędzy. Matka 
owej panny miała uciułanych 750 marek, 
które Bytomski wyłudził. B. otworzył 
golarnię w Jeleniogórze, ale o pannie z 
Olesna zapomniał i ożenił się ze swą da­
wną znajomą. W  tych dniach B. stawał 
przed sądem karnym w Kluczborku, 
który go skazał za to oszustwo na V/% 
roku domu karnego.

Dalsze ataki niemieckie na Banki Ludowe w Opolu.
Świadome podjudzanie przeciwko polskim instytucjom finansowym.

W  piątek 25 bm. odbyć się miało nad­
zwyczajne walne zebranie Banku Ludo­
wego w Opolu. Jak wiadomo uzyskała 
instytucja wymieniona w wrześniu r. b. 
na pół roku odroczenie wypłat, ponieważ 
gwałtowny i widocznie zorganizowany 
przez żywioły wrogie odbiór oszczędno­
ści przybrał rozmiary tak wielkie, że ża­
den bank me mógłby sprostać wym aga­
niom klienteli. Urzędowe stwierdzenie 
wykazało, że Bank Ludowy w Opolu 
wypłacił w przeciągu jednego roku okrą­
gło jeden miljona RM. czyli połowę zło­
żonych oszczędności.

Walne zebranie zająć miało stanowi­
sko do spraw związanych z odroczeniem 
wypłat. W  sposób alarmujący prasa 
niemiecka wzywała wszystkich intere­
sowanych — nie tylko członków — do 
udziału w zebraniu. W skazywano po 
łajdacku, że depozytariusze dawnych 
przedwojennych wkładów ratować mają 
swoje rzekome praw a do zwaloryzowa­
nia oszczędności przedwojennych. W zy­
wano dalej depozytariuszy do wzięcia 
udziału celem rzekomej obrony nowych 
wkładów pieniężnych. Zebrało się też 
rychło przed naznaczoną godziną dużo 
osób i wypełniło salę. Adwokat Kwo­
czek jako prezes R. N. zawezwał obec­
nych do opuszczenia sali, ponieważ w 
zebraniu uczestniczyć mogą tylko człon­
kowie spółki i przeprowadzona musi być 
kontrola uprawnionych. Ponieważ za­
wezwanie p. Kwoczka — które w języ­
ku niemieckim powtórzył powiernik są­
du p. Sydow — nie odniosło skutku — 
adwokat p. Kwoczek oświadczył, że ze­
branie odbyć się nie może i opuścił salę.

Zebranie więc się wogóle nie odbyło, 
a zebranych rozpędziła w końcu policja.

Stanowisko prasy niemieckiej — wi­
docznie inspirowane przez czynniki, któ­
rym zależy na gromadzeniu trudności dla 
Banku Ludowego w Opolu — jest nie­

zwykle łajdackie. Bowiem za oszczęd­
ności złożone w Banku Ludowym w O- 
polu, jako spółdzielni z nieograniczoną 
odpowiedzialnością, ręczy cały majątek 
wszystkich członków. Nikt grosza więc 
stracić nie może, kto nie jest członkiem. 
Dalej — do waloryzacji oszczędności 
przedinflacyjnych żaden bank w Niem­
czech z wyjątkiem państwowych kas ko­
munalnych nie jest zobowiązany. Z nie- 
Iicznemi wyjątkami też banki i spółdziel­
nie niemieckie nie wypłacają ani grosza, 
korzystając z przepisów ustawy. Nato­
miast na polską instytucję, jaką jest Bank 
Ludowy, rzuca się pomiędzy bezkry ty ­
czny tłum hasła, że powinien płacić w a­
loryzację. Perfidja. która kryje się pod 
zasłoną niby to nieświadomości.

Zresztą dziwne zjawiska łączą się z 
moratorium dla Banku Ludowego w Opo­
lu, które ciekawe światło rzucają na sto­
sunki panujące na Śląsku Opolskim. Np. 
w pewnej chwili sąd zawiesił nad mająt­
kiem Banku Ludowego upadłość. Uchwa­
ła ta została później uchylona na wnio­
sek adwokata Kwoczka. Lecz uchwałę 
sądową, która t> godz. 18 (6 po południu) 
zapadła, opublikowało urzędowe b iu . j  
Wolffa (W. T. B.) już w kilka godzin 
później tego samego dnia. Kto miał in­
teres w tak gwałtoWnie pilnej publikacji?

Wniosek o konkurs stawiła urzędowa 
kasa miejska (Stadtbank) w Opolu, która 
nie miała żadnej pretensji do Banku Lu­
dowego, lecz skupywała od deponent r.v 
tegoż banku książeczki oszczędnościowe 
i prezentowała do wypłaty a nie uzyska­
wszy w tej chwili gotówki — zgłaszała 
wniosek o konkurs. — Podobnych zja­
wisk było więcej.

Jeżeli zaś porówna się regulowanie 
spraw licznych plajtniętych banków i 
spółdzielni niemieckich na terenie śląska 
Opolskiego przez władze niemieckie, nic 
wyłączając władz politycznych — na-

—  Prasa niemiecka podburza.

tenczas jaskrawo widać wyjątkowo tru­
dne położenie naszych braci w  czasie
kryzysu panującego w Niemczech.

Odpowiedzi redakcji.
F. S. Tychy. Jeżeli żona nie zgadza się na

obniżenie renty wypadkowej oraiz procentów 
niezdolności do zarobkowania, — to powinna 
zwrócić się z odwołaniem w przepisowym ter­
minie do tej instancji, która podana je®t w orze­
czeń in.

M. M. R. 30.000 marek niemieckich z 1913
roku równają się 36.900 zł, 30.000 marek pol­
skich z lutego 1923 roku 4,41 zł.

D. P. B. Łąka. 2.000 marek niemieckich Z 
marca 1918 roku równają się 1.660 zł., a marek 
polskich z grudnia 1920 rokn 20 zł.

K. B. M. Do Korpusu Kadetów potrzebne są 
3 klasy gimnazjalne. O ile nie posiada się wy­
kształcenia 3 klas gimnazjalnych, można wstąpić 
do szkoły podoficerskiej dlla małoletnich w Ko­
ninie, woj. łódzkie.

L. F. R. Wdowa może stawić wniosek o 
rentę z kart kwitowych nieboszczyka - męża do 
Zakładu Ubezpieczeń na wypadek inwalidztwa 
^  Król. Hucie i otrzyma rentę wdowią tylko 
wtedy, jeżeli po 1 stycznia 1912 roku jest wle­
pionych do kart kwitowych przynajmniej 230 
znaczków. Z powodu wydania nowego kodeksu 
karnego została ogłoszona amnestja.

P. A. Niedobczyce. Już ki%a razy ostrze­
galiśmy przed kupowaniem na rafy dolarówek, 
premjówek itp. z banków względnie kas, nie 
znajdujących się na terenie Województwa Ślą­
skiego.

Gospodarz. Bezrobotnego, który z powodu 
braku pracy nie jest w stanie płacić komornego, 
nie można eksmitować (wydalić z mieszkania); 
Jeżeli gospodarz znajdzie dla ’ bezrobotnego in­
ne mieszkanie, wtedy powinien bezrobotny za­
jąć to Inne mieszkanie. Bezrobotny pobiera tak 
marny zasiłek, że mu nie starczy na zapłacenie 
czynszu mieszkaniowego. Za'egfe komorne mo­
żna ściągnąć z zarobku, jeżeli bezrobotny o- 
trzyrna pracę.



Sprawy towarzystw.ProQram radiowy.
C z w a rte k , 1 g ru d n ia  1932 r .

K a to w ice . G odz. 11.40 C odzienny  p rzeg ląd  p ra sy  
po lsk iej. 11.50 K om unikat m eteo ro lo g iczn y .
11.58 S y g n a ł czasu  o ra z  h e jn a ł z K rak o w a.
12.10 In te rm ez z o  m uzyczne . 12.30 K om unikat 
m e teo ro lo g iczn y . 12,35 IX k o n c e rt  szko lny  
z F ilh arm o n ii W arsz a w sk ie j. 15,15 i 15 25 Ko­
m u n ik a ty  g o sp o d a rcze . 15.35 „T y d z ień  p rz e d ­
św ią te c z n y " . 15.50 In te rm ez z o  m uzyczne . —
16.25 K urs ś red n i ję z y k a  fran cu sk ieg o . 16.40 
„ P rz y ro s t  ludności w  la tach  k ry z y su " . 17.00 
M u zy k a  lek k a  (p ły ty ) . 18.00 M u zy k a  lekka.
19.00 M ie cz y sław  M iku ła: F e lje to n  sp o rto w y .
19.15 R o zm aito ści. 19.25 K om unikaty  h a rc e r ­
skie . 19.30 F e lje to n  lite rack i. 19.45 P ra so w y  
dzienn ik  ra d jo w y . 20.00 M uzyka  lekka. W  
p rz e rw ie  w iadom ości sp o rto w e  o ra z  d o d a tek  
do p ra so w e g o  dz ien n ik a  rad jo w eg o . 21.30 S łu ­
ch o w isk o . 22.20 M u zy k a  tan eczn a . 22,55 Ko­
m u n ik a t m e te o ro lo g iczn y . 23.00— 23.30 M u­
z y k a  taneczna..

W ro cław -G Iiw ice . G odz. 6,15 g im n asty k a . 6.35 
k o n c ert. 10,10 p o ran ek  szk o lny . 11,15 kom u­
n ik a ty . 11,30 o d c zy t ro ln iczy . 11.50: k o n cert.
13.10 d. c. k o n certu . 13.45 k o m unika ty . 14,05 
p ły ty . 14,45 ro zm aito śc i. 15,10 kom unika ty . 
15.40— 16,15 o d c zy ty . 16,15 p ły ty . 17,00 p ro ­
g ram  dla dzieci. 17,30 k o n c e r t  so listó w . 18,00 
a u d y c ja  szko lna. 18.25— 19.30 k o n c e rt  so lis tó w
18.00 au d y c ja  szk o ln a. 18 25— 19.30- o d czy ty .
19.30 p ły ty . 20.00 słu ch o w isk o . 21.00 kom uni­
k a ty . 21.10 m u zy k a  k am era ln a . 22.00 kom uni­
k a ty . 22,20 e sp e ra n to . 22,30 odczy t.

M o ra w sk a  O s tra w a : G odz. 6 15 g im n asty k a  i 
ro zm aito śc i. 10.00 m u zy k a  w o jsk o w a . 11.00 
p ły ty . 12,30 k o n c ert. 13,20— 14,00: tran sm is ja  
z  P ra g i. 15.30 solo  fo rtep ian o w e . 16.00 o d czy t.
16.10 k o n cert. 17,10 kącik  p rz em y sło w y . 17,20 
p ro g ram  d la  dzieci. 17,50 e sp e ra n to . 18.00 o d ­
czy t. 18.15 o d czy t. 18,25 au d y cja  n iem iecka. 
19,05 lek c ja  ang ie lsk iego . 19.20 o d czy t. 19.35 
po g ad an k a . 19.50 m u zy k a  w o jsk o w a. 20 50 
o d czy t. 21,00 a u d y c ja  ku  uczczen iu  ju g o sło ­
w iań sk ieg o  św ię ta  n a ro d o w eg o . 22,00 kom u­
n ik a ty . 22,15 k o n cert.

P ią te k , 2 g ru d n ia  1932 r . '
K a to w ice . G odz. 11.40 C odz ien n y  p rz eg ląd  p ra sy  

p o lsk ie j. 11.50 K om unikat m eteo ro lo g iczn y .

SzarleJ. W  niedzielę dn ia  4 g ru d n ia  o d b ę ­
dzie się  ro czn e  w a lne  z eb ra n ie  g ru p y  m ie jsco ­
w ej o godz. 15 w lokalu p. S p ru sia . O b o w iąz ­
k iem  k ażd eg o  cz ło n k a  je s t  na to  z eb ra n ie  się 
staw ić .

K alendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
P sz c z y n a . W  ś ro d ę  dn ia  30 lis to p a d a  br. od­

będzie  się  na sali P o lsk ieg o  Dom u L udow ego  
w  P szc z y n ie  o godz. 20 m iesięczne  zeb r. ko ła  
m ie jsco w eg o  ZOKZ. Na z eb ra n iu  tem  w y g ło ­
sz o n y  z o s tan ie  re fe ra t p. t. .B ila n s  b ieżący ch  
s to su n k ó w  p o lity czn y ch  po lsk o -n iem ieck ich ".

K ról. H u ta . M iesięczne  z eb ra n ie  k o ła  m ie j­
sco w eg o  ZOKZ. w  Król. H ucie  o d b ęd zie  się dnia 
2 g ru d n ia  br. o godz. 19,30 w  auli m ie jsk iego  
g im nazjum  żeń sk ieg o  w  Król. H ucie, na  k tó rem  
zo stan ie  w y g ło sz o n y  re fe ra t  „ P o lsk a  a B a łty k " , 
k tó ry  w y g ło si p. p rof. K o ło d z ie jczy k , a  „G arść

11.58 S y g n a ł czasu  o ra z  h e jn a ł z  K rak o w a.
12.10 K o n cert z p ły t  g ram o fo n o w y ch . 13,15 
K om unikat g o sp o d a rcz y . 13.20 K om unikat, m e­
teo ro lo g iczn y . 15.15 K om unikat g o sp o d a rczy .
15.25 C hw ilka  lo tn icza  i p rz ec iw g az o w a . 15.30 
C hw ilka  m o rsk a  i ko lon ja lna. 15.35 B a jeczk i 
cioci Heli d la dzieci. 15.50 In te rm ez z o  m u zy ­
czne. 16.05 W ła d y s ła w  W łosik . P o g a d a n k a  z 
d z ia łu : „O g ro d n ik  ś lą sk i" . 16.25 P rz e g lą d
w y d a w n ic tw a  p e rio d y c zn y c h . 16.40 , S p o rty  
z im o w e". 17.00 P io sen k i w  w yk. c h ó ru  D ana.
18.00 M u zy k a  lekka . 18.50 P ro f. H en ry k  Do­
b ro w o lsk i: „Ś ląsk  p rz ed  p ó łw ieczem  w  św ie ­
tle  p ra sy  w ie lkopo lsk ie j" . 19,10 R ozm aitości.
19.25 K om unikaty  sp o rto w e . 19.30 F e lje to n  pt. 
„Z w ie rzę ta , ludzie  i m a sz y n y " . 19.45 P ra so w y  
dziennik  rad jo w y . 20.00 P o g a d a n k a  m u zy czn a . 
20 15 K o n cert sym fonicz . z F ilharm onii W a r­
sza w sk ie j —  w  p rz e rw ie  „N ow a l ite ra tu ra  w  
now ej P o lsc e "  —  d y sk u s ja  l ite rac k a  IV. 22,40 
W iadom ości sp o rto w e . 22.45 D o d a tek  do p ra ­
so w eg o  dz ien n ik a  rad jo w eg o . 22.55 Kom um  
k a t  m eteo ro lo g iczn y . 23.00 S k rz y n k a  p o cz to ­
w a w  jęz y k u  francusk im .

W ro c ław , G liw ice. G odzina 6,15: g im n asty k a . 
6.35: k o n cert. 8.15: g im n a sty k a  dla kobiet. 
8,30: p ro g ram  d la  k ob iet. 10,10: p o ranek
szk o lny . 11,15: ko m u n ik a ty . 11,30: k o n cert.

w spom nień  z  p o d ró ż y  p rz e z  sze ść  p a ń s tw "  — 
in sp e k to r sz p ita la  m ie jsk ieg o  p. P iec .

R o ździeri-S zop ien ice . W  p ią tek , dn ia  2 g ru ­
dnia b r. o godz. 19 od b ęd zie  się  w  gim nazjum  
(p a r te r )  m iesięczne  z eb ra n ie  m ie jsco w eg o  koła 
Z w iązku  O b ro n y  K resó w  Z achodn ich  R oździeri- 
Szop ien ice.

P sz c z y n a . W  dniu 30 lis to p ad a  b r. odbędzie  
się  na sali k o n fe ren cy jn e j szk o ły  pow szech n e j 
nr. 1 o godz. 18 z eb ra n ie  o rg a n iz ac y jn e  sekcji 
m ło d z ieży  p rz y  Z w iązku  O b ro n y  K resó w  Z a ­
chodn ich  w  P szc z y n ie .

B a czn o ść  S ok ó ł II. K afow ice!
W  c z w a r te k ,  dn ia  8 g ru d n ia  b r. o godz. 1 7 1 

(5 pop.) od b ęd zie  się  w  sali S trz e c h y  G órn icze; I 
w a l n e  z e b r a n i e .  Ze w zg lędu  na b a rd zo  
w ażn e  sp ra w y  —  o b ecn o ść  w szy s tk ich  cz ło n k ó w  
jes t k o n ieczn a . Z arz ąd .

13 05 i 14,05: p ły ty . 14,45: k o m u n ik a ty . 14,45: 
ro zm aito śc i. 15,10: ko m u n ik a ty . 15,30: p ro ­
g ram  d la  m ło dzieży . 16,00: o d czy t. 16,20: 
k o n cert. 17,30: o d czy t. 18,00— 19.30: o d czy ty . 
19,30: k o n cert. 22,15: ko m u n ik a ty .

M o raw sk a  O s tra w a . G odzina 6 15: g im n asty k a  
i k o m u n ik a ty . 9,30: m u zy k a  dę ta . 10,30: po­
ran ek  szk o lny . 11,00: p ły ty . 12,30: k o n cert. 
13,30— 14,00: tra n sm is ja  z P rag i. 15,30: p ie ­
śni. 16,10: k o n cert. 16,55: o d czv t. 17,05 k w a r 
te t  sm y czk o w y . 18 05: o d czy t. 18,15: o d czy t. 
18,25: au d y c ja  n iem iecka. 19,05: o d czy t.
19,20: k o n c ert. 19,50: o d c zy t m u zy czn y . 20,30 
.sonaty sk rz y p co w e . 21,00: k o n cert. 22,00: 
ko m unika ty . 22,15: m uzyka  w sp ó łczesn a .

S o b o ta , 3 g ru d n ia  1932 r .
K atow ice . G odz. 11.40 C od z ien n y  p rzeg ląd  p ra sy  

po lsk iej. 11.50 K om unikat m eteo ro lo g iczn y .
11.58 S y g n a ł czasu  o ra z  h e jn a ł z K rak o w a. 
1210 K o n cert z p ły t g ram o fo n o w y ch . 13.05 
K om unikat g o sp o d a rczy . 13.10 K om unikat 
m eteo ro lo g iczn y . 13.15 P o ra n e k  szko lny . —
15.15 K om unikat g o sp o d a rczy . 15,25 W iad o ­
m ości w o jsk o w e  i s trz e lec k ie . 15.35 S łu ch o ­
w isk o  d la  m ło dzieży . 16.00 S k rz y n k a  p o czto ­
w a  d la  dzieci (H. R eu tt). 16.25 In term ezzo  
m uzyczne . 16.40 „ W ra że n ia  z k ra ju  R odzie­
w ic zó w n y " . 17.00 T ran sm is ja  n a b o ż e ń s tw a  z

Repertuar kinoteatrów w  K atowicach.
Kino „C ap jto l" : „ P a ją k "  i „W  ta jd z e  S y b iru " , 
Kino „ C a s in o " : „D o b rze  sk ro jo n y  f ra k " .
Kino „ R ia lło " :  „D zie lny  w o jak  S z w e jk " .

R epertuar k in o tea tró w  w  K ról. Hucie.
Kino „C o lo sseu m ": „K siężn iczk a  O lg a" .

N a d p ro g ram  d ź w ięk o w y .
Kino „A p o llo ": I. „K ongres ta ń c z y " . II. Nad­

p ro g ram  d źw ięk o w y .
Kino „ R o x y “ : I. „D laczeg o  z g rz e sz y ła m " . IL 
..P ieśń  n a ro d ó w ".

V\ y d a w n ic tw o : K ato lika  P o lsk ieg o  G ó rn o ś lą ­
zaka , G ońca Ś ląsk ieg o , K ato in ta  Ś lą sk ieg o  i 
G w iazdk i Ś ląsk ie j. — Zn re d a k c ję  o d p o w ia d a : 
F ran c iszek  G odula . Król. H uta. — N ak ład em : 
Z jednoczone W y d aw n ic tw o  i iaze t. S p ó łk a  z ugr. 
odp., K atow ice, ul św . S ta n is ła w a  4 tel. 14—14 

D ruk iem . D ru k a rn ia  Ś lą sk a  S ka  z ogr. odp.
K a to w ice  B a to reg o  2 — tel 8-78.

O s tre j B ram y  w  W ilnie. 18.05 M uzyka . 19,00 
Dr. L ucjan  C z e rsk i: „C o m y ślan o  o m a te rji 
daw niej, a  c o  w iem y  o niej d z iś" . 19.20 R oz­
m aitości. 19.30 „N a w id n o k rę g u " . 19.45 P r a ­
so w y  dziennik  ra d jo w y . 20.00 M u zy k a  lekka. 
W  p rz e rw ie  w iadom ości sp o r to w e  o ra z  do­
d a tek  do  p ra so w e g o  d z ien n ik a  ra d jo w e g o  —  
22 05 K o n cert C h op inow sk i w  w y k o n an iu  
A le k sa n d ra  U nińsk iego . 22.40 F e lje to n . 22.55 
K om unikat m e te o ro lo g iczn y . 23.00—24.00 M u­
z y k a  tan e cz n a  (p ły ty ) .

W ro c ław , G liw ice . G odzina  6,15: g im n asty k a . 
6 35: k o n cert. 11,15: k o m u n ik a ty . 11,30: kon­
ce rt. 13,05 i 14,05: p ły ty . 13,45: k o m u n ik a ty . 
14,45: ro zm aito śc i. 15,10: k o m u n ik a ty . 15 40: 
feljeton film ow y. 16,00: o d c zy t. 16,30: k o n ­
ce rt. 18,00— 19,15: k o n c e rt. 20 00: k o n c ert.
21,00: ko m u n ik a ty . 21,10: m u zy k a  b a le to w a . 
22,00: k o m unika ty . 22,30: m u zy k a  tan eczn a .

M o raw sk a  O s tra w a . G o dzina  6,15: g im n asty k a , 
i ro zm aito ści. 10,00: m u zy k a  w o jsk o w a . 11,00 
p ły ty . 12,30: k o n c ert. 13 30: tran sm is ja  z 
P ra g i. 16,10: k o n c e rt. 17,10: o d c z y t  17,20: 
lek c je  n iem ieck iego  i czesk ieg o . 17,50: fe lje ­
ton  m u zy czn y . 18,15: o d czy t. 18,25: pieśni. 
19,00: o d czy t. 19,20: k o n c ert. 20,00: o p e re t­
ka . 22 00: k o m u n ik a ty . 22,15—24,00: t r a n s ­
m isja  z te a tru .

Już siu rozpoczęła nasza sprzedaż świąteczną 
przy poważnie zniżonych cenach!

Każdy znajdzie u nas coś d la  s ieb ie !
W i o l l f i  l l f v h  A p  U f *  jedwabiach» firankach, materjałach na ubranie i płaszcze, garniturach lnianych, 
w w f i e S I H I  W  J f  W  ■ adam aszkowych i gradelowych. W sypy z gwarancją nieprzepuszczalne i niefarbujące.

Dam handlowy Texiyl, Fritz Guttmann tylko Król. Huta, ul. N. Piłsudskiego 3
Puder Aloma N adaje tw arzy m atow ą delikatność i św ieży 

m łodzieńczy w ygląd.
Prosimy łądaf wstędile. Liberii

I
U w aga! U w aga!
C hcesz dobrze i tan io  urządzić tw oje m ieszkanie kup m eble 
różnego  rodzaju  jak : syp ia ln ie , jad a ln ie , k uchn ie, gab inety , 

m eb le  p o jed yn cze  i w y śc ie la n e  ty lk o  w firm ie

H. Uchtblau Sp. z o. o.
Królewska Huta, ul. Wolności 38

O glądan ie  m ebli bez przym usu kupna. D ogodne  w arunki spłaty

II

|  sprzedaże

A
Kto zamierza powiększyć
( H f  swe o b r i ty  handlow e i towarowe,

Kto chce sprzedać lub kupić
E S f  dom , ziem ię, gospodarstwo,' m eble, itp.

Kto szoka pracowników
handlow ych, robotników , rzem ieślników, 
uczni, służących itd.,

Kto jest bez za ęcia
ten  niechaj um ieści odpow iednie  ogło­
szenie za n i s k ą  opłatą z w e lk ą  dla 
siebie korzyścią w naszych w ydaw nict­
wach, a więc w K atoliku P o lsk im  i 
Śląsk im , G ońcu Ś ląsk im , G ó rn o ślą za  
ku i G w iazd ce  Ś lą sk iej. —  Każde 
ogłoszenie ukazuje się we wszystkich 
naszych gazetach za jed n ą  opłatą! — 
Ogłoszenia takie m ają w ielkie znaczenie 
i przynoszą korzyść, gdyż wydawnictwa 
nasze są najpoczytniejsze i najbardziej 
rozpowszechnione na Śląsku. O g ła sza j­
cie  s ię  za tem  w  naszych  w ydaw nict­
wach.

|  .« o i..^ 3 o sa a y J

P o szu k u jem y  kilku in 
te lig ę .,tn y ch  panów , do 
b rze  w ład a jac . języ k iem  
po-'sikiim i niem ieok. w 
w ieku p o w y żej lat 23 
do łatwe,j i p rzy jem n e j 
p ra cy  zew n ę trzn e j. W y  
sukie w y n a g ro d ź . Zgło 
szen ie  z d o k u m en tam i 
w c z w a r te k  i p ią tek  w 
czasie  oid godz . 9,3U do
12,30 w K ie ro w n ic tw ie  
O k ręg o w em  w K ato w i­
cach , P la c  W olności 6, 
p a r te r  lew o.

S p rz e d a w c y  lub sprze- 
d aw aczk i szu k am  n a­
ty chm iast. T y ch y , J e ­
rzy  G órnik .

U czciw y  m łodzieniec , 
ia t 17, p ra g n ą łb y  się 
w y u c zy ć  za p iek arza . 
Ł ask aw e  o fe rty  do a d ­
m in istracji n in ie jszego  
pism a pod „ P ie k a rz " .

M łody cze lad n ik  rzeź - 
n icki i silny uczeń z 
dobre j rod z in y  m ogą 
si,ę zg łosić . C h ru p a - 
czó w , B y to m sk a  53. 
T eo d o r Socha , rzeźm k

P o p ie ra j p rz em y sł 
k ra jo w y !

O kazja  g w ia zd k o w a !!!
U w zg lęd n ia jąc  o s trą  

zb liża jącą  site zim ę 
b ra k  go tó w k i w  c iężk  
k ry ź y s ie , obn iży liśm y  
c en y  do  m inim um  i w y 
sy łam y  c a ły  kom ple t do 
brego , z im o w eg o  tow a 
ru ty lk o  za  10 zł. —  1 
sw e tr  (p u lo w er) c iep ły  
m ęski lub d am sk i, 1 ko  
szu lę  m ęsk ą  i 1 p a rę  ka  
les-onów try k o to w y ch , 
z im ow ych  lub 1 koszu 
lę d a m sk ą  i 1 p a rę  maj 
tek, 1 p a rę  sk a rp e te k  
zim o w.. 1 sza l w e łn ia ­
ny i dimżo m iłych  w ar, 
teśc io w y ch  niespodzia- 
nek na cho inkę W s y s t 
ko w y sy ła m y  za 10 zł. 
z a za liczk ą  po cz to w ą  
po o trzy m an iu  lis to w ­
nego zam ów ien ia . A dre 
so w ać : .P o lsk ą  P o m o c ' 
Łódź, sk rz . poczt. 549.

Ja c b an d  d o b rze  u trz y ­
m any , sp rz ed a m  tanio . 
W odzisław , ul. D w or 
cow a 8, sk ład  kafli.

DOM  o 2 pom ieszikan 
jest do sp rz ed a n ia  w 
W. P ie k a ra c h  p rz y  ul. 
M ariack iej. Z a p y ta ć  w 
k się g a rn i G rack  o w  ej 

p rz y  uil. M ariack ie j 48,

DOM  ze s ta jn ią  i ogro­
dem  w C h ro p aczo w ie  
z w olnem  m ieszk an iem  
do sp rz ed a n ia  za  15 000 
zł. Z ad a tek  8— 10 000 zł 
p o trze b n y . W iad o m o ść  
Król. Hmita, C h ro b reg o  
nr. 19, G eb au e r.

M ały w y d a tek  a  w iel­
ką k o rz y ść  s tan o w i 
d ro b n e  o g ło szen ie  w 

n asze ] g azec ie !

Sk lep  w  c e n tru m  Król. 
H uty  tan io  d o  w y n a ję ­
cia. Król. H uta , L igota 
G ó rn icza  40,

D o b ra  p iek a rn ia  z d u ­
żym  w y p iek iem  dom o­

w y m  d o  sp rzedania, 
In fo rm ac je : N iedobczy- 
ce, p. R ybnik , W . S zy - 
m iczek.

N ow y 1 -p ię tro w y  dom  
do sp rz ed a n ia . P io tro ­
w ice, M ikołow ska 74.

S p rzed am  tanio  d o b rze  
u trz y m a n y  ja c b a n J . 
W o d zisław , ul. D w o r­
cow a 8, sk ład  kafli

G o sp o d ars tw o  16 mo-rg. 
pole, sk lep  to w a ró w  
m iesz. do  sp rz ed a n ia  
K ościół, szk o ła , ko'e-j 
na m iejscu . Bzie G ó r­
ne, p. P a w ło w ic e  Śl, 
R o b e rt M alcher.

C ha łu p a  m u ro w an a ,
d a jh ó w k ą  k ry ta ,  o raz  
4 m o. -i pola do  s p rz e ­
dania. Jan  S zy d ło w sk i, 
Z <m arski 104, p. C ie­
szyn .

Tanio  I d o b rz e  kupicie 
w szelk ie  to w a ry  dom  >- 
we. kuchenne , g a la n te ­
ria, b ro ń , am unicję , m a­
szy n y  ro ln icze , m a te ­
ria ły  b u d o w lan e  itp. u 
firm y L oew ego , następ  
cy  J. S tę ch ly  i W . T a ­
ta rc z y k  W o d zisław , r y ­
nek 9, rz e te ln a  obsługa  
Fanie ź ró d ło  zakupu  dla 
o d sp rz ed a w c ó w  i rz e ­
m ieśln ików .

Kto c h ce  tan io  n ab y ć  in 
s tru m e n ty  m u zy czn e  i 
zeg a rk i, niech  żąd a  cen  
nik ilu s tro w an y  z f ir ­
my Ig n acy  C y p res , — 
K rak ó w , S z e w sk a  13,

woźne

W spóln ika  ź k ap ita łem  
od 5— 10 000 zł. p o s tu ­
kuje w ięk sze  p rzed się ­
b io rs tw o . P ie rw sz e ń ­
stw o  m ają  Ś lą za cy  1 
p o w s ta ń c y  niepo-szlaiko 
w anoj czci lub zas łu ż e ­
ni P o lacy . D ochód zape 
wniomy 15 000 zł. ro c z ­
nie. Zglosz. do adm in i­
s trac ji tu t. -pisma pod 
„W'Sipó’n ik “ .

W
Kupiec

Przemysłowiec
Rękodzielnik 

Urzędnik 
Lekarz 

Adwokat 
Inżynier 

Bezrobotny 
Fanie 

Panowie  
Wszyscy  

W\U  o g ło s z e n ia
d nasi

G łu ch o ta , szutn . *ciek- 
m enie uszów  u lecza l­
ne. S e tk i podziękow ań . 
Ż ądajc ie  b ezp ła tn e j no 
uozające j b ro sz u ry . Z. 
Z oellner. — K atow ice, 
Mick ew icza  22.

tlienolizebiiy wy azd ds Sosnowd I
G dyż firma, M  Paryż"

w  K a to w icach , ul. P iłsu d sk ie g o  n r . 61
(n a p rz e c iw  sz p ita la  św . E lż b ie ty )  p o siad a  n a  
sk ład z ie  p ie rw sz o rz ę d n e j jak o śc i a  tan io : u b ra ­
n ia  m ęsk ie  I d z iecięce , p ła szc ze  m ęsk ie  zim o­
w e, b ielizna  m ęsk a  c iep ła , o ra z  d u ż y  w y b ó r  
ob u w ia , k a p e lu sz y  itd .

O ro s z e n ie .
U-rząd C e ln y  K a to w ice  o g łasza , że  d n ia  12 

g ru d n ia  1932 r. o godz. 10 ran o  ro zp o czn ie  się 
w tu te jsz y m  m ag azy n ie  k o n fisk a t (D w o rze c  ko­
le jo w y  to w a ro w y )  p u b lic z n a  lic y tac ja  ró ż n y c h  
z a g ra n ic z n y ch  to w a ró w , sk o n fisk o w an y c h  na 
rzecz  S k a rb u  P a ń s tw a , ja-koteż to w a ró w  n iew y - 
knpionych  p rz e z  o d b io rcó w  w  te rm in ie  p rz ep i­
sanym . T o w a ry  sk o n fisk o w an e , n iesprzeda-ne na  
licy tac ji p ie rw sze j, b ę d ą  b ezp o śred n io  p o  u k o ń ­
czen iu  te jże , w y s ta w io n e  po raiz d ru g i d-o sp rz e ­
d a ży .

S z c ze g ó ło w y  w y k a z  to w a ró w  p rz e z n a c z o ­
nych  do licy tac ji k a ż d y  m oże p o c zą w sz y  o4 
d n ia  9 g ru d n ia  1932 r. p rz eg ląd n ą ć  w  g o d z in ach  
u rz ęd o w y c h  t. j. od 8 d o  15 w tu t. U rzęd z ie . 

K ie ro w n ik  U rzęd u  
(W . K aczo ro w sk i)

N acze ln ik  W y d z ia łu .

C z y ta jc ie  n a sz a  g aze tę

C hem ika D-ra F ianzosa, jedyny  radykal­
ny i w ypróbow any środek  (nacieranie) 

przeciw

REUMATYZMOWI
kłucm  z pow odu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasow i itp . w szędzie do nabycia. 
Wyb6r I główna ip n a d a ł

APTEKA M IKOLAS CHA
lwów, Kopernika 1.


